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CZĘŚC URZĘDOWA
Poprawcze egzamina dojrzałości w szko­

łach średnich ręzpoczną s ię : 1) w c. k, 
gimnazjum św. Anny w K r  a k o w i e dnia 
22 września b. •£.; 2) w c. k. gimnazjum, 
św. Jac m  w K r a k o w i e  24 września br.; 
8) w e. k..szkole realnej w K r a k o w i e  
dnia' 26 wrzttónia b. r.; 4) w c. k. gimna- 
zyum akądetmekiem we L w o w i e dnia 15 
września b. r.; 5) w o. k. gimaazyach I ł  i 
IV we L wfip w i e dnia 18 września b. r.; 
6) w e. k. gim nazjum  Franciszka Józefa 
we L w o w i e dnia 1(5 września b. r.; 7) w 
c, k. szkole realnej we L w o w i e  dnia 19 
Września b. r. Abituryeo&i wymienionych 
powyżej zakładów mogą przystąpić do egza­
minu poprawczego tylko w tym -'Samym za­
kładzie, w którym odbyli pierwszy egzamin 
przy kdłićWroku szkolnego, abituryenci in­
nych zakładów mają się zgłosić do jednego 
z wymienionych zakładów we Lwowie o tym 
samym języku wykładowym, jak zakład, w 
którym zdawah pierwszy egzamin, lub w 
Krakowie; wszyscy jednak winni zgłosić się 
do Dyrekcyi zakładu przynajmniej dwa dni 
przed terminem, oznaczonym. D yrekcja za­
wiadomi ich, w jakim porządku przystąpią 
do egzaminu.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 15 sierpnia 1879.

CZEŚC IIEURZEBOWA
Lwów. 20 $ierpma

Jeżeli Rada państwa nie zostanie 
jaknajprędzej zwołaną, to opozycyjnym 
organom braknie konceptu w stopnio­
wania niebezpieczeństwa, jakie wrze- 
komo zagraża konstytucji i wszystkim 
liberalnym zarządzeniom w państwie 
od chwili powołania') br. Taaffego do 
steru. Już dzisiaj w łamach tych or­
ganów sytuacja wewnętrzna przed­
stawia się tak czarno, tak rozpaczli­
wie, że reakcja jest więcej niż pewną
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XVI.
Pięć lat minęło.
Mąż pani Ireny, który teraz na kartach 

w iz y to w y c h  kazał wydrukować: „doktor praw 
i  obywatel11, był „za miernem wynagrodze­
niem kancellaryi" moim prawnym doradcą. 
Utrzymywał ciągle, że przy naszej procedu­
rze sądowej, można się co najmniej trzymać 
przy majątku dziesięć lat. Doradzał mi więc 
wytrwałość i  spokój.

Pani Irena była teraz także obywatel­
ką. Mecenas nabył znaczny majątek a k a n -  
cellaryę swoją wydzierżawił za niemniej zna­
czne pieniądze. Pan Jeremiasz, zwątpiwszy o 
sukcesach swego muzycznego poem atu, zo­
stał także obywatelem. Ożenił się z wdową 
dwa razy od niego starszą. Kupił sobie oka­
załe futro niedźwiedzie, ów niezbędny orna­
ment zimowy każdego prawowitego obywa­
tela Jest wcale przyzwoitym obywatelem, nie 
lubi jednak, muzyki i wygaduje na wszystkich 
artystów. Zona jego, nominalna właścicielka 
w ioski, żywi go dobrze, daje mu dwa razy 
na dzień dobrą kawę i kilka cygar — ale nie 
bywa z nim nigdzie, i jemu nigdzie nil; po­
zwala bywać. Pan Jeremiasz starzeje »if wi­
docznie.

a konstytueya cała wisi na włosku. 
I takie brednie głoszone są śmiało 
pod szumnem hasłem op'nii publicznej! 
I to ma być opozycją przezorną, wcze­
śnie zapobiegającą niebezpieczeństwu, 
bo tak się zawsze o sobie wyrażają te 
organa, alarmujące czytelników od kil­
ku doi, zwołując* na gwałt całą fa­
langę 1 2  pod wspólny sztandar ‘'wo­
jenny ! Nie przypuszczamy, żeby za- 
powied; lany zjazd liberalnych posłów 
niemieckich w Lineu -miał być odpo­
wiedzią na te wezwania, żeby tam w 
gronie poważnych mężów, powołanych 
do udziału w życiu parlamentarnem, 
znalazły one odgłos alarmowy, który 
darować można jednej i drugiej reclak- 
cyi, ale nigdy politykom, chcącym o- 
degrać jakąkolwiek rolę.

Ten zjazd w Lincu ma być tyl­
ko początkiem dalszych zjazdów. Ozy 
może znowu zbiorą się w Grracu lub 
St. Pólten ci, którzy przed dwoma 
miesiącami obalali w programach swo­
ich instytucję delegacji i podzifif wy­
borców na kurye, a tern samem na­
dali wyborom zwrot konserwatywny? 
Takie zjazdy miałyby chyba ten cel 
praktyczny, że autorowie owych pro- 

ramów mogliby być pociągnięci do 
odpowiedzialności! za skutki swoich 
pomysłów, że ci, którzy podburzali 
wyborców do zorany zasadniczych 
urządzeń konstytucyjnych, ńfieliby spo­
sobność do wypowiedzenia szczerego 
mea culpa! Wyglądałoby to jednak ar- 
cyzabawnie, jeżeliby ci sami panowie,, 
którzy niedawno obalali delegacye 
wspólne i dotychczasowy system wy­
borczy, a więc dwie pryncypalne in­
stytucje konstytucyjne, zechcieli teraz 
uzurpować rolę czujnych stróżów kon­
stytucyjnego statzis quo i wypowiedzieli 
stanowczo walkę nowemu gabinetowi! 
Byłaby to jednak rzecz ni etyl ko za­
bawna lecz może nawet pożyteczna, 
bo w takim razie jeszcze przed otwar­

ciem Rady państwa przekonanoby się 
powszechnie, po której stronie fałsz i 
przekręcanie faktów, obliczone na o- 
bałamueenie tych, którzy płytko rze­
czy oceniają.

Jeżeli zjazd lincki i te, które po 
nim nastąpić mają, wytkną sobie za 
cel jawne oświadczenie, że uczestnicy 
solidarnie i stanowczo oprą się wszel­
kiemu zamachowi na liberalne i kon­
stytucyjne urządzenia w państwie, to 
będzie- to tylko walka z wiatrakami, 
z której śmiać się można wcześnie 
jeszcze przed otwarciem Rady państwa. 
Jeżeli zaś jeden lub drugi zjazd po­
weźmie uchwałę, że należy stawiać 
obecnemu ministerstwu opozycję fuand 
menie dla tego tylko, że jest ono koa­
licyjnemu i z zastrzeżeniem nietykalno­
ści konstytucji podjęło pomysł ugo­
dowy podniesiony pierwotnie przez 
samych koryfeuszów wiernokonstytu- 
cyjnjroh, to będzie to tylko akt zacie­
kłości stronniczej i uprzedzenia, nad 
którem ubolewać należy. Stronnictwo 
dopuszczające się takich aktów już 
tern samem wystawia sobie świadec 
two, że zasłużyło na klęskę wyborczą 
i że z doświadczenia korzystać nie 
umie.

Ugrupowanie się na kluby ^ ob­
myślenie nowej formy organizacyi sta­
nowiłoby jedynie lojalny cel zjazdu 
pohtycznegóA Aie zachodzi pytanie, 
czy cel ten ma dziś jakiekolwiek zna­
czenie praktyczne. Zkądżeż wezmą 
uczestnicy zjazdu podstawę do nowej 
organizacji, skoro nie wiedzą jeszcze, 
jakie zamiary i plany objawi nowy 
gabinet w nowym parlamencie. Do­
piero gdy znaną będzie mowa trono­
wa i wywiąże się rozprawa nad 
adresem a razem z nią rozprawa pud 
bieżącemi kwestjami, dopiero po za­
manifestowaniu zamiarów, z jakiemi 
jeden i drugi obóz, t. j . . liberalny i 
konserwatywny przystępuje do speł­

nienia missyi swojej w nowym okre­
sie parlamentarnym, dopiero wtedy 
może być mowa o ugrupowaniu frak- 
c-yj i ich wzajemnym stosunku.

SPRAWY I0IARCM
Czytamy w Fremdenblatl: „Każdy, ko­

mu zależy ąą ryebłem i szezęśliwem rozwią­
zania dwoistego przesilenia, w jakiem znaj­
dujemy się obecnie, uważać winien za obo­
wiązek pątryóbćezny uchylenie wszystkich 
lekkomyślnie ■teiibo złośliwie wzniecanych 
trosk i obaw, jakiemi z pewnej strony za­
mącam niezmordowanie sytuację. Gdy się 
pojawmy pierwsza wiadomość:o prawdopodob­
ne m uspftbniu  br. Andrassy’ego, znaleźli, 
się Indzie, którzy z miną bardzo poważną 
chcieli wmówić w publiczność, że jest to 
wypadek od dawna, przewidziany, wcale ma­
lej wagi, który me zajmie nikogo ani w Au­
stryi ani zagranicą. Uważano to za rzecz 
bardzo naturalną, że br, Andrassy ustępuje, 
bo już i tak powinien był dawno ustąpić. 
Tymczasem wypadek ten udaremnił usiłowa­
nia wszystkich, co chcieli odjąć mu wagę 
— i w  całej Europie pojęto ‘go w eałem 
znaczeniu. Dzisiaj znowu, bez powodu a na­
wet bez pozoru starają się niektóre dzienni­
ki zaniepokoić opinię publiczną. Skorzystano 
z przesilenia dopiero co załatwionego utwo­
rzeniem nowego gabinetu, ażeby między u- 
stąpieniem hr. Andrassy’ego a wstąpieniem 
hr. Taaffego wynaleźć związek, który nigdy 
me istniał, i wysnuć ztąd najgorsze wnioski 
na najbliższą przyszłość. Cała ojczyzna, bo 
tak PrzedBBwia jako fiłż Węgry, są- równo­
cześnie w niebezpieczeństwie, bo jeden od­
chodzi a drogi, przychodzi, a reakcja, po­
gwałcenie praw, absolutyzm i inne wid­
ma okropne, które fabrykanci stronnictw 
i wiadomości sensacyjnych zawsze ma­
ją pod ręką. odbywają już igrzyska swe tak 
w Wiedniu jak w Peszcie. Takie niegodziwe 
fortele, które nigdy nie przynoszą korzyści 
ale za to często agbjawiają szkodę, powinny- 
by już dawno stracić swą siłę obałamimają­
cą, i aSfcrawdę wykazywanie ich nicości po- 
winuoby już bBi zbytecznym trudem. Rzut 
oka. na. dzieje ubiegłych lat dziesiątka, po­
gląd na rozwój obeciiycb stosunków, zbada­
nie rzeczywistego życia, powinnyby przeko •

Nietylko pan Jeremiasz został w tym 
czasie odstępcą sztuki. Równocześnie z jego 
ożenieniem się, przestała także i pani Irena 
upFaw.ee muzykę. Jak pierwej była zapaloną 
jej miłośniczką, jak w tonach „mistycznych 
i aksamitnych" (ulubione jej wyrażenia) wi­
działa „plastykę i koloryt" wielkich myśli i 
uczuć a nawet kształty tak niewinnWb na 
pozór zbrodniarzy, jak „myszy Popiela" — 
tak teraz słyszała tylko nieznośne brząkania, 
zwykłą wibracyę stali i trzewi baranich i cie­
szyła się niezmiernie z tego, gdy jej powie­
dziano, że pewien hrabia-autom znany z swe­
go cynicznego hum orku, nazwał muzykę; 
najdroższym hałasem pod słońcem!

.Za to polubiła namiętnie drugą gałąź 
-ztuki — malarstwo. Przyjąwszy nauczyciela 
do rysunków dla dorastającej Lińci swojej, 
odkryła, nagle i w sobie talent niepospolity. 
Od tego czasu, pod kierunkiem teg^ż nau­
czyciela, zajmuje się staranaem'kopiowaniem 
różnych męzki :h i żeńskich twarzy. Arturek 
tylko wyprawia jej ńgle, robiąc kobiecym twa­
rzom zawiesiste wąsy. A gdy pani Irena z? 
to go strofuje, odpowiada na to Uenfant ter­
rible :

— Wszak mama mówi, że kobiecego 
towarzystwa nie lu b i!

Mecenas s^ę śmieje i powiada, że z Ar- 
turka będzie człowiek bardzo dowcipny.

1 nam nie brak dzisiaj takich pociech 
rodzicielskich....

Salomea utrzymuje, że nasz Tadzio bę­
dzie bardzo rozumnym człowiekiem, bo przy 
zabawkach swoich głęboko nad wszystkiem 
się zastanawia. Ja  zaś jestem tego zdania, że 
nasza Limia za dwanaście lat będzie tak sa­
mo kawalerom zawracała głowę, jak jej ma­
tka zawróciła moją przy owym niezapomnia­
nym choć fikcyjnym rosole z kury !... Ma na­

wet taki pieprzyk jak matka i tak się wdzię­
cznie śmieje....

I  tak w tym szczęśliwym — jak mó­
wiono w sąsjedztwie — okfisie naszego ży­
cia, przybyła nam do rodziny para młodych 
ludzi. Za to ubyła druga para. Matka i naj­
starsza siostra przeniosły się na drugi świat 
z tern przyrzeczeniem, że tam. modlić się będą 
do Boga za moje szczęście....

Niedługo jednak trwało to wyrównanie 
naszej liczby familijnej. Kopytowee sprzeda­
no na licytacyi niżej cyfry długów _— ą 
wywła-zczone dwie ciocie, pani Balbin", i 
A gM # powiększyły nasze grono o dwie gfo- 
wy. A. ponieważ przysłowie powiada; guol 
capita, tot sensus — czyli co głowa to zda­
nie — więc do rozmaitych zdań w naszym 
dworze przybyły d w a, zawsze różniące się 
od nas zdania.

Żabcia wyszła za mąż — i to jak pi­
sze — bardzo świetnie! Z jej listów wiemy, 
jak wygląda dwór męża, wieś, ogród angiel­
ski i jakie sąrjąsiedztwa. ale jakim jest mąż 
i jak w ygląda, o tern nic nie pisze. Przy­
słała nam „przez umyślnego" fotografię sw ir 
go wierzchowca, ubranego w siodło angiel­
skie — a fotografię męża- obiecała przysłać 
innym razem , przy sposobności.

XVII.
Jakkolwiek „meeenas-obywate1 • przy- 

przyrzekł mi wyraźnie, że „za miernem. wy­
nagrodzeniem kancellaryi" może mnie przy 
majątku dziesięć lat jeszcze utrzymać, różne 
jednak rozmyślania i rozmowy z Salomeą przy­
prowadziły mnie do postanowienia, że owych 
dziesięeju lat wyczekiwać nie trzeba.

Mieliśmy do tego różne powody. Pierw­
szą myślą natchnął nas widok dwojga n a ­

szych dzieci. Trzeba było pomyśleć o ich 
przyszłości. Choroba i śmierć mojej matki 
były przyczyną, że na niej«kiś czas usunęli­
śmy się od wszelkich większych zebrań. Ci­
sza, sprawiona tą przerwą naszego życia świa­
towego, pozwoliła nam zebrać myśli nasze i 
ku naszym dzieciom skierować.

J  kąż przyszłość obmyślić dla nich? — 
zapytaliśmy prawie naraz z Salomeą.

Najprzód wystąpiły do wałki dwie świe­
że głowy rodziny.

Mojem zdaniem — ozwała się pani 
Agata — trzy maje. się przy m ajątku, dopo- 
kąd można., chociażby nawet adwokat dużo 
kosztował. Zawsze ma się pozycyę, a co po 
za tem na to ludzie bardzo nie patrzą. Tym­
czasem Lucia i Tadzio mogą podrosnąć. Ta­
dzio jako syn obywatelski może wziąć żonę 
ze wsią — a Lucia może znaleźć męża, któ­
ry będzie miał kilka wsi. Zależy wszystko od 
wychowania i zręcznego prowadzenia — a 
głównie od tego, aby rodzice mieli dobra 
ziemskie, i tym sposobem należeli do obywa­
telstwa wiejskiego!

— Jakkolwiek się z tem zgadzam — 
rzekła ciocia Balbina — sądzę jednak, że moja 
siostra zapomniała o czem ś, co może jest 
najważniejszem. A to jest, aby przez ten czas, 
mm dzieci dorosną, starać się o rozszerzenie 
stosunków towarzyskich a mianowicie takich, 
które są świetne i dziee.om waszym otworzą 
wstęp do wyższych, progów. To dla ich przy 
szłości będzie bardzo potrzebne!

Spojrzałem na Salomeę. Zd iwało mi się, 
że ona nie ze wszystkiem podzieia zdanie 
swoich ciotek.

— Byłaby to niezła spekulacja — rze­
kłem — co do przyszłości naszych dzieci, 
ale któż ręczy za skutek ? Kancelarya nasze­
go adwokata kosztuje wiele — stan majątku

1 naszego ^est ta k i, że się wydaje wieie a nie
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nad każdego roztropnego człowieka w kraju, 
że ani konstytucyi ani żadnym innym libe­
ralnym zdobyczom politycznym i społecz­
nym nie zagraża najmniejsze niebezpieczeń­
stwo, że nikt ani myśli ani może myśleć o 
obaleniu gmachu, który obejmuje ludy Au- 
stryo-Węgier. „Podejrzane motywa" dymisyi 
hr. Andrassy’ego są tak samo błahym po­
mysłem, jak owe następstwa wrzekomo cie­
mne nowego ministerstwa hr. Taaffego. Gdy­
by zachodziła istotnie jaka obawa o dalsze 
istnienie dualistycznego ustroju, nie byłby 
ustąpił hr. Andrassy. Cała przeszłość tego 
męża, niezmordowana walka około utworze­
nia rzeczywistego życia konstytucyjnego, pa- 
tryotyzm jego gotowy do wszelkich ofiar, 
najlepszą są gwarancyą, że nie cofnąłby się 
w zacisze domowe, gdyby widział, że soli­
darnemu istnieniu konstytucyi w obu kra­
jach grozi niebezpieczeństwo, któreby mogło 
zwichnąć wzajemrre stosunki oparte na dua­
lizmie. Hr. Taaffe nie myśli ani o reakcji 
ani o ukróceniu praw narodowych zabezpie­
czonych i zawsze wspaniałomyślnie bronio­
nych przez Cesarza. Życzy on sobie wpraw­
dzie potrzebnej ugody między braćmi dotych­
czas żyjącymi w waśni i niezgodzie, ale tyl­
ko na podstawie konstytucyjnej. Wiedzą o 
tern bardzo dobrze jego przyjaciele i zwo­
lennicy i tylko zapamiętali przeciwnicy 
quand meme wszelkiej ugody i pojednania, 
utrzymują wbrew własnemu przekonaniu, że 
tak nie jest. Hr. Andrassy równie jak hr. 
Taaffe, ma przedewszystkiem prawo domagać 
się, ażeby jego uczciwe zamiary i lojalne za­
pewnienia były szanowane i ażeby nie łą ­
czono go z smutnemi kombinacyami, które 
nie przynoszą zaszczytu swemu wynalazcy. 
Hr. Andrassy cieszył się i cieszy się ciągle 
najzupełniejszem zaufaniem Cesarza; ma on 
największą powagę we wszystkich gabine­
tach europejskich; jemu to udało się pod­
nieść monarchię na wysokość potęgi i wpły­
wu, na jakiej już dawno nie stała; on to, jak 
powiada pewien znakomity dziennik angiel­
ski, zmniejszył złe skutki wojny rossyjsko- 
tureckiej bez udziału bezpośredniego w wal­
ce; przyczynił się do pojednania Europy i 
do uregulowania kwestyi wschodniej. Na ze­
wnątrz i wewnącrz był on tylko obrońcą kon­
stytucyjnych praw, zawsze i wszędzie, i je ­
go uprzejmemu, bezparcyalnemu pośredni­
ctwu udało się lepiej i skuteczniej, niż to 
pewne organa przyznać raczą, uchylić nie­
przyjemne i groźne nieporozumienia między 
obu częściami monarchii Położył on zasłu­
gi około swego kraju, tak w obszerniejszem 
jako też śeiślejszem tego słowa znaczeniu, a 
ustąpienie jego jest wśród wszelkich okolicz­
ności stratą, która da się czuć później nie­
równie więcej niż dzisiaj. Ale już dzisiaj by­
łoby obowiązkiem i powinnością, ażeby w 
własnym kraju oddano- mu bodaj cząstkę tej 
czci, jaką obficie oddaje mu dziennikarstwo 
zagraniczne."

SPRAWY ZACtEAIIOZU

(W ewnętrzna i zewnętrzna sytuacya  
Bossyi.)

Sam fakt, że nihiliści na proeesa i 
egzekucye, które są dzisiaj w Rossyi na po-

nie zarabia.... a gdybyśmy dzisiaj sprzedali 
majątek z wolnej rę k i, to zawsze cośby zo­
stało.... przynajmniej to, co nieboszczka sio­
stra miała w hipotece zawarowane.

Zaśmiały się obie ciocie.
— Mówisz jak rachmistrz — ozwała się 

pani Agata —- który prócz liczb nic przed 
sobą nie widzi. Przecież tytuł obywatel­
stwa wiejskiego rodziców także jest pewną 
liczbą, a może większą, niżeli kto przypu­
szcza. Sprzedajcie tylko m ajątek, a oba- 
czycie, co się z wami stanie. Dziewięć dzie­
siątych części dzisiejszych waszych znajomo­
ści odpadnie od was natychmiast a reszta z 
czasem. Dzieci wasze zejdą od razu do niż­
szej sfery, a gdy Lucia dorośnie, to zamiast 
konkurenta w powozie i ze w sią, przyjdzie 
w kaloszach mały urzędnik z mniejszą jeszcze 
pensyjką!...

Salomea westchnęła.
— Jakiż nam urok może dać nasz zruj­

nowany m ają tek?— zapytałem ze smutkiem.
— Aksamit podbity baranami — od­

rzekła pani Agata — sprawi zawsze lepszy 
efekt, niżeli sobole pokryte lichą bawełnianą 
m ateryą!...

— A zresztą — wtrąciła ciocia Balbi­
na — bierz przykład sam z siebie. Kopyto- 
wice były obciążone i gdybyśmy były je w 
czas sprzedały, byłoby nam a tem samem i Sa­
lomei zawsze coś zostało. Ale powiedz teraz, 
czy byłbyś się zbliżył do Salomei, gdyby jej 
ciocia mieszkała w miasteczku, w dwóch po­
koikach z wchodem przez kuchnię?... Po­
wiedz , czy byłbyś to zrobił? Czy mogłaby 
Salomea tak wyjść za mąż, jak wyszła?

Salomea ścisnęła mnie za rękę. W jej 
oczach dostrzegłem łzy.

— W samej rzeczy — ozwała się — 
stosu nki światowe odgrywają w życiu wielką

rządku dziennym, nie odpowiadają nowemi
zamachami, według petersburskiego kore­
spondenta Rólnische Zeitung nie dowodzi 
jeszcze wcale, że partya rewolucyjna w Ros- 
śyi została zniszczona, ale co najwięcej, że 
tamowana w swojej działalności przez suro­
we rozporządzenia Gurki i innych, stała się 
tylko ostrożniejszą. Stoicyzm, z jakim nihi- 
iiśei idą na śmierć, dowodzi, że nie brak im 
wcale odwagi i poświęcenia. Korespondent 
jest zdania, że liczba miiilistów w Rossyi 
raczej się zwiększa niż zmniejsza. Większa 
ostrożność w postępowaniu przysparza im 
właśnie coraz więcej zwolenników a urok 
męczeństwa, jak zawsze, stwarza nowych 
fanatyków, zwłaszcza, że z przyczyn, którym 
nihilizm zawdzięcza wzrost swój, ani jedna 
nie została usunięta. A że nihilizmu w rzeczy 
samej nie zdołały zachwiać surowe rządy 
Gurki, dowodem na to okoliczność, iż głó­
wny organ nihilistyczny Zemlja i Wolja 
wychodzi jak dawniej w Petersburgu, i po­
jawia się na biurach najwyższych urzędni­
ków państwowych a nawet na biurach Drea- 
telenów i Żurowów. Potrzeba tylko pizypa- 
trzyć się bliżej życiu w domu i na ulicy i 
zachowaniu się prasy, aby spostrzedz, że 
przepaść pomiędzy społeczeństwem i nihili­
zmem coraz bardziej się zmniejsza. Po za­
machach ostatniej wiosny piorunowała wpraw­
dzie prasa rossyjska na rewolucyonistów, ale 
potem zaczęła się zastanawiać nad przyczy­
nami złego i przyszła do tego rezultatu, że 
lud potrzebuje większej wolności i prawa. 
Ponieważ zaś rząd ani w części nie uczynił 
zadość życzeniom tego rodzaju, więc też 
prasa zaprzestała wszelkiego udziału w wal­
ce przeciw rewolucji. Tymczasem stosunki 
w Rossyi są tego rodzaju, że nigdy nie za­
braknie powodów do narzekania na istnieją­
cy s an rzeczy a nihilizm tym sposobem 
zawsze będzie miał grunt przygotowany pod 
zasiew. Największa niechęć przebija dzisiaj 
ze wszystkich szpalt dzienników rossyjskieh 
a ponieważ nie wolno im się zajmować we­
wnętrznemu sprawami kraju, więc wylewają 
swą żółć na zewnątrz. W rzeczywistości ża­
den z tych dzienników nie życzyłby sobie 
na teraz wojny, ale nie posiadają się one 
ze złości, że skutki wojny i pokoju berliń­
skiego nie przyniosły Rossyi pożądanych 
rezultatów. Ostatni żołnierz opuścił Turcyę 
i Bułgaryę a tymczasem stanowisko Rossyi 
nie jest bynajmniej wzmocnione. Na dobi­
tek Times występują z hymnami pochwal- 
nemi dla kanclerza niemieckiego i rozdzie­
rają węzły wyszukanej grzeczności, za którą 
dotąd kryła się nienawiść Rossyan ku Niem­
com Czyżby w końcu miało przyjść jeszcze 
do tego, że tryumfująca Anglia połączyłaby 
się z Niemcami a Rossya osłabiona wojną 
do najwyższego stopnia pozostałaby odoso­
bnioną wobec koncertu europejskiego? Ta 
właśnie myśl przyprowadza do wściekłości 
dziennikarzy rossyjskieh. W każdym jednak 
razie, kończy wspomniany korespondent, któ­
rego artykuł podajemy w streszczeniu, w 
obelgach i tych klątwach rzucanych na 
Niemców więcej jest szczerości, aniżeli 
w przyjacielskich zapewnieniach, które Go- 
los i inne dzienniki jeszcze przed pół ro 
kiem miały dla Niemiec zawsze w pogo­
towiu.

rolę. Aż zimno mnie przeszło, gdym pomy­
ślała, że w innych stosunkach byłby mnie 
ominął mój M ichał, a ja byłabym rozminęła 
się z szczęściem mojeml...

I  uścisnęła mnie serdecznie za rękę, a 
ja  otarłem memi ustami te łzy jasne, pię­
kniejsze od brylantów!

— Ale widzisz moja droga rzekłem 
po chwili — może za lat kilkanaście nie bę-

I dzie świat takiemi jak my oczami patrzał na 
te złudne ram k i, jakiemi są nasze majątki 
ziemskie ? Już dzisiaj konkurent zapoznaje 
się więcej z rachunkiem , a panna ze w si, 
jeżeli nie jest w wyjątkowych jakich warun­
kach , nie przedstawia mu rękojmi jakiegoś 
znaczniejszego posagu. Czyżby nie lepiej było, 
zamiast dawnym obyczajem grać w loteryą 
posagów, dać dzieciom naszym jakąś pewniej­
szą podstawę dla ich przyszłości?

Salomea przytuliła twarz do mojej piersi.
— Rób tak — odpowiedziała — jak uwa­

żasz , że będzie najlepiej. Zgadzam się z tobą 
na wszystko !

— A cóżbyś robił po sprzedaży mają­
tku? —- zapytała pani Balbina.

— Wziąłbym jaką dzierżawę! — od­
powiedziałem.

Słowa moje sprawiły głębokie i długie 
milczenie. Oznaczały one już spadek z jednej 
sfery do drugiej — tak przynajmniej brzmia­
ły w uszach kobiet.

— Cóż ty na to Salusiu ? — zapytała 
smutno ciocia Balbina.

— Ja zgadzam się na to wszystko, co 
Michał zrobi — odrzekła z pewnem wysile­
niem.

Nie dziwnego, i mnie te słowa nie prze­
szły gładko przez gardło. Wkrótce ożywiła 
się jej twarz, oczy zabłysły.

— Dobrze — zawołała w gorączee —■

(A ngielska m ow a tronow a )
Mowa, którą lord kanclerz zamknął 

dnia 15 sierpnia w imieniu królowej sesyę 
parlamentu angielskiego, opiewa w dosłow­
nym przekładzie:

„Mylordowie i panowie! Czuję się szczę­
śliwą, że mogę położyć kres naszym uciążli­
wym pracom.

Moje stosunki z innemi mocarstwami 
są zawsze jeszcze serdeczne a wpływu mego 
na nie będę używać dla utrzymania zobo­
wiązań nałożonych traktatami i sprowadzenia 
i ugruntowania powszechnego pokoju. Zarzą­
dzenia terytoryalne uchwalona na kongresie 
berlińskim zostały wykonane a wytknięcie 
nowych granic jest już prawie na ukończe­
niu. Armia rossyjska opuściła półwysep bał­
kański stosownie do traktatu berlińskiego. 
Za jednomyślną zgodą mocarstw podpisa­
nych na traktacie berlińskim przygotowano 
należycie grunt dla zarządu prowincyi otto- 
mańskiej, Wschodniej Rumelii; z wielkiem 
zadowoleniem zgodziłam się na wybór księ­
cia Aleksandra Battenberga i zapewniłam 
go o swojej przychylności. Nieszczęścia spo­
wodowane ostatnią wojną nie pozwoliły do­
tąd zaprowadzić reform, których konieczność 
uzuał rząd ottomański, ale dałam już Porcie 
do poznania i zawsze jej to będę przypomi­
nała, jak wiele powinno jej na tem zależeć, 
aby w stosownym czasie spełniła przyjęte 
zobowiązania.

Za staraniem mojego rządu w porozu­
mieniu z rządem francuskim nastąpiła zmia­
na w khedywacie egipskim; zmiana ta była 
potrzebną z powodu złej adm inistracji tego 
kraju.

Traktat zawarty z emirem A fganista­
nu, zakomunikowany już panom, zakońezył 
szczęśliwie wojnę, do której mnie zmusił 
poprzednik emira. Traktatem tym stosunki 
przyjazne z tem państwem zostały przywró­
cone, osiągnięto gw arancje pokoju i bezpie­
czeństwa, a granice In d jj zostały zabezpie­
czone. Dzielność okazana w tej wojnie przez 
mężów, którzy dowodzili mojemi wojskami 
angielskiemi i indyjskiemi, męstwo i energia 
wojsk samych zasługują na uznanie, które 
im też wyraziły obiedwie Izby mojego par 
lamentu. Wdzięczność czuję przedewszyst­
kiem dla książąt indyjskich, których kontyn- 
gensy operowały wspólnie z naszemi żołnie­
rzami na polu walki, a w tej szczerej - koo- 
peracyi widziałam ich przywiązanie i dobre 
względem państwa indyjskiego usposobienie.

Kiedy ostatni raz zwracałam się do 
was, wojska moje toczyły groźną walkę z 
najpotężniejszym księciem południowej Afry­
ki. Przyjemność, jakiej doznaję, dziękując im 
za to, że umiały tak dzielnie utrzymać ho­
nor oręża angielskiego, maleje wobec obo­
wiązku ubolewania nad zgonem tylu drogich 
osobistości. Spodziewam się, że ostateczny 
sukces, który w ostatnim czasie uwieńczył 
ich operacye, sprowadzi wkrótce pokój opar­
ty na zasadach trwałych, i że moi poddani 
w tej części świata uwolnieni od niebezpie­
czeństwa, na które dotąd nieustannie byli 
wystawieni, będą mogli wkrótce korzystać z 
zarządzeń, które im zapewnią dobrobyt i 
bezpieczeństwo na przyszłość.

Panowie deputowani! Dziękuję wam za 
szczodre kredyty, które uchwaliliście na rzecz 
służby publicznej

sprzedaj.... pójdziemy na dzierżawę.... ale 
gdzieś daleko, bardzo daleko, gdzieby nas 
ludzie nie widzieli.... przynajmniej ludzie, któ­
rych dzisiaj znamy!... Te stosunki!... Te sto­
sunki.... to coś okropnego, to gorsze od wię­
zów galernika!....

—  Coż robić — sami pracowaliśmy nad 
temi stosunkami!

— To prawda — ale jeżeli te stosunki 
zrywać, to trzeba uciekać daleko, bardzo da­
leko 1

— Nie dalej jak na Podole!
Przeciw tej decyzyi naszej założyły cio­

cie swoje veto — i długo jeszcze trwała 
walka, czy sprzedać czy niesprzedać, aż wkońcu 
rozstrzygnęła sprawę Żabcia. Napisała list 
rozpaczliwy. Okazało się, że mąż jej liczył 
na jej posag, o którym czasem, między zna­
jomymi wspominała, że majątek jego ziemski 
to istna ruina, z której już myszy i szczury 
uciekają, tylko uciekać nie chcą starzy ro­
dzice, pięcioro rodzeństwa i kilka ciotek z 
wujaszkami. Żabcia nie może w tym tłumie 
proletaryatu dłużej wytrzymać, i żąda swojej 
sumki, jaką matka jej zabezpieczyła, aby jej 
mąż mógł wziąć jaką_ dzierżawkę!

Postanowienie Żabci, która już jako po­
etka zawsze swój nosek w obłokaeh trzymała, 
wpłynęło na kobiety, że z tą myślą zaczęły się 
powoli oswajać. Ja zaś poczuwałem się do 
obowiązku uczynić zadość słusznym żądaniom 
siostry.

A gdyśmy już wszyscy na tak ważny 
krok się zgodzili, wziąłem Salomeę za rękę 
i rzekłem :

— Nie smuć się moja droga, że opu­
szczamy dom, w którym przodkowie moi żyli 
w dostatkach i dobrej opinii u ludzi. Prze­
szłość zamyka się przed nami — szukajmy 
drogi do przyszłości!... Jesteśmy młodzi —

Mylordowie i panowie! Przez ustawę
0 karności wojskowej wprowadziliście po raz 
pierwszy do fundamentalnych statutów kró­
lestwa całkowity kodeks ustaw, odnoszących 
się. do służby w armii i innych instytucjach 
wojskowych. Ustawy o utrzymaniu karności 
ujęliście w formę jasną i dobrze określoną; 
ulepszyliście system rekrutaeyi i poprawiliś­
cie przepisy o warunkach powoływania re­
zerw pod chorągwie. Ustawy o nominacyi 
reprezentantów służby publicznej i ustawy o 
najwyższej jurysdykcyi ulepszą, spodziewam 
się, sądownictwo kryminalne.

Krytyczny stan interesów rolniczych 
ściągnął oczywiście na siebie waszą uwagę
1 mam przyjemność oświadczyć, że stosując 
się do życzenia wyrażonego w adresie Izby 
gmin, zamianuję komisyę dla zbadania przy­
czyn, które wywołały przesilenie i dla ob­
myślenia stosownych środków, któremiby 
można zaradzić złemu.

Z zadowoleniem spostrzegam, że zdo­
łaliście zbadać ważną kwestyę wychowania 
w Irlandyi i że uchwaliliście rozporządzenia, 
które będą stanowiły pożyteczne uzupełnie­
nie ustaw z ostatniej sesyi o wyższem 
szkolnictwie. Niższe szkolnictwo w kraju pod­
niesie się, sądzę, wskutek troskliwych zarzą­
dzeń, jakie przedsięwzięliście dla polepszenia 
sytuacyi nauczycieli, a ustawa, którą uchwali­
liście w sprawie nauki uniwersyteckiej, za­
pełni, spodziewam się, lukę, na korzyść wyż­
szych gałęzi administracyi.

Żegnając was, proszę Opatrzność o bło­
gosławieństwo dla prac, których dokonaliś­
cie podczas tej sesyi".

(SS parlam entu angielskiego).
Na ostatniem posiedzeniu Izby gmin 

parlam entu angielskiego z dnia 15 b. m. 
zapytał A n d e r s o n ,  czy jest prawdą, że 
Garnet W  o 1 s e 1 e y nałożył cenę na głowę 
Oetewaya? M inister kolonij, Hicks B e a c h ,  
odpowiedział w sposób wymijający, ze w 
tej sprawie „nie otrzymał żadnego urzędowe- 
gô  doniesienia." Sir Garnet Wolseley, tak 
mówił dalej minister, oświadczył stanowczo, 
że pobyt Oetewaya w południowej Afryce 
nie jest pożądany i że tę opinię podzielają 
nawet sami Zulusowie. Nie można wątpić, 
że Wolseley będzie się starał schwytać" Oe- 
tewayo." W skutek tej odpowiedzi zapropo­
nował Anderson odroczenie posiedzenia, a- 
żeby rząd mógł być wezwanym do złożenia 
jawnego oświadczenia, co myśli o wyznacze­
niu ceny na głowę Oetewaya; w przeciwnym 
bowiem razie mógłby świat mniemać, ‘że 
Anglicy posługują się rozbójnikami i mor­
dercami, ażeby schwytać człowieka, który 
prowadzi z nimi otwartą i uczciwą wujnę. 
Oetewayo nie jest zbrodniarzem, z którym 
należałoby się tak obchodzić a od czasów 
pretendenta Karola Edwarda nie było podo­
bnego przykładu. Mówca wzywa w końcu 
kanclerza, ażeby oświadczył, iż takie postę­
powanie komisarza rządu Jej król. Mości, 
pociągnęłoby za sobą największą naganę ze 
strony rządu.

M i n i s t e r  k o l o n i j  wyraża obu - 
rżenie swoje z powodu, że mówca poprzedni 
może w ogóle przypuszczać, iż Anglik na 
stanowisku Wolseleya byłby w stanie wyzna­
czyć cenę na głowę swego nieprzyjaciela.]

G o u r t n e y  odpowiada, że minister

do pracy mamy kilkadziesiąt lat przed sobą! 
Wtakim czasie dorabiają się ubodzy ludzie 
i przychodzą do majątków 1 Być może, że i nam 
Bóg pobłogosławi — jeżeli nie ze względu na 
nas, to może ze względu na nasze dzieci 1

Kobiety chórem zapłakały — tylko Sa­
lomea spojrzała na mnie wesołem obliczem. 
Wiedziała, że w tej chwili potrzebuje jej we­
sołości, aby nie upaść pod ciężarem sm ut­
nych uczuć, które moje serce cisnęły!...

Podała mi rękę.
— Ja  cię kocham — rzekła — zawsze 

i wszędzie będę z tobą szczęśliwą!
Ucałowałem te rękę, a chcąc temu po­

nuremu dramatowi dać nastrój weselszy, za­
wołałem :

— Ozy pamiętasz, jak klęcząc ongi przy 
twojem łóżku, wyznawałem ci miłość a oraz 
i kłopoty moje majątkowe. Powiedziałaś wtedy, 
że ze mną będziesz szczęśliwa, choćby o su­
chym ohlebie!...

— Pamiętam, pamiętam — mój drogi! 
odrzekła z rozczuleniem Salomea — pamię­
tam dobrze, i dzisiaj to samo ei powtarzam!

— A ja — odpowiedziałem, siląc się na 
uśmiech — tu przed twojemi krewnemi przy­
rzekam ci, że do końca życia będę ci dawał.!., 
świeży chleb,... z m asłem !

Mimo tych słów nrby weselszych po­
czuliśmy oboje łzy przed powieką — i roz­
płakaliśmy się na piękne,^ jakbyś my nie byli 
bohaterami ale ludźmi najzwyczajniejszymi!...

Ale były to ostatnie kropli deszczu po 
burzy, która minęła. Nad nami jaśniało już 
niebo nowego naszego życia, naszej nowej 
przyszłości.... a było tak piękne i urocze jak 
wszystko, co się dopiero rodzi w naszej wy­
obraźni !...

(C iąg dalszy nastąpi.)
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nie zrozumiał pytania. Sam Anderson nie 

daje wiary temu, ale mimo to rozeszła 
się po świecie taka pogłoska i dlatego 
życzy sobie Anderson, ażeby m inister­
stwo zbiło ją stanowczo. Niestety, m inister 
nie zrozumiał o co rzecz chodzi i nie za­
przeczył tej pogłosce. Na to odpowiedział 
k a n c l e r z ,  że rząd nie ma żadnego do- 
nie.ienia, ażeby Wolseley wyznaczył cenę 
na głowę Cetewaya i że nie wierzy tej po­
głosce.

Grant L> u f f ,  podsekretarz stanu dla 
Indyj za czasów Gladstona, zapytał nastę­
pnie, czy rząd angielski zamierza kierować 
wszystkiemi stosunkami Afghanistanu do 
mocarstw zagranicznych. Go do rezydenta 
angielskiego w Kabulu, to urzędnik ten mu­
si być koniecznie albo pierwszym doradcą 
emira albo zerem politycznem ,. podczas gdy 
rząd jest w takiem położeniu, że albo przez 
jednego ze swych urzędników'-, albo przez 
wypadki, których skontrolować nie jest w 
stanie, może być zaangażowanym. Paktem 
jest, że traklat stawia Jakóba khana na 
stanowisku zwykłego pokonanego władcy a 
wicekról może w każdej chwili przez skraj­
ną par ty ę być zmuszonym udać się do Kan- 
dabaru jeżeliby Bossyanom podobało się 
zająć Merw.^ Wszystkie pozycye, które tra ­
ktat zapewnia Anglii, oddzielone są od sie­
bie naturalnemi przeszkodami i dzikiem! 
szczepami, które zamieszkują okolice, poło­
żone między temi. pozycjami. Mowea chciał­
by się dowiedzieć, co się (-tanie z indyjską 
armią? Czy rząd chce ją  pozostawić w o- 
becnym stanie, czy może pomnożyć, albo 
też zredukować do pierwotnego stanu ? 
Mówca mniema, że traktat przyniósł Anglii 
to, o co prowadziła wojnę, ale nie może za­
taić, że zato także przysparza Anglii no ­
wych trudności i niebezpieczeństw na przy­
szłość. Domaga się przedłożenia dals-yeh
dokumentów.

C a m p b e l l  popiera ten wniosek i 
krytykuje traktat a to z powodu niebez­
pieczeństw na jakie naraża Anglię; ścisłe 
wykonanie tego traktatu jest niemożliwe. O 
umiejętuej granicy nie może być mowa; 
przeciwnie, ta nowa granica jes t bardzo 
nieumiejętną i trudną ao obrony.

S t a n h o p e ,  podsekretarz stanu dla 
Indyj, mniema, że wniosek przedłożenia dal­
szych dokumentów nie może być branym 
na seryo. Mowa Grant Duff* zgorszyła go 
niemało. Duff zdaje się nm przykładać ża­
dnej wagi do wpływów' rossyjskieh ;• tego 
zdania nie może podzielać rząd Jej król. 
Mości. Ozy pomyślał Grant Duff nad tern, 
jakie wrażenie zrobi jego mowa w Agham- 
stanie ? Podczas gdy rząd stara się wszel­
kiemu siłami nawiązać przyjacielskie stosun­
ki z emirem, wyraża Duff obawę, aby ten 
rząd nie zaczął się mśęszać do wewnętrznych 
spraw Afgbanistanu Takie postępowanie 
jest bardzo niebezpiecznem i nie ma dość 
słów na, skarcenie podobnej taktyki. Mo­
wea może zapewnić Izbę, że rząd jest 
zdecydowany spełnić ściśle swe zobowiązania 
traktatowe. Co się tyczy kosztów, to rząd, 
na przypadek przekroczenia kredytu, 'Uspra­
wiedliwi to wobec Izby. Mówca mniema, że 
traktat jest tego rodzaju, iż niepodobna na­
wet przypuszczać, ażeby kiedykolwiek zmniej­
szył się w Afghanistanie wpływ angielski. 
Z drugiej strony traktat ten usunął raz na 
zawsze inne zagraniczne wpływy. Anglia 
ma obecnie przyjaciela w niezawisłym i sil­
nym Afghanistanie. Wpływ angielski w k ra ­
ju  nie ma granic; granica jest bezpieczniej­
szą. niż kiedykolwiek a w skutek tego zwię­
kszyła się ogromnie militarna potęga Indyj. 
Rząd Jej król. Mości jest dumnym z tych 
sukcesów i oczekuje ze spokojem przychyl­
nego werdyktu kraju.

H a r t i n g t o n  żałuje, że przedłożone 
dokumenta nie dają ani Izbie ani krajowi 
sposobności do ocenienia polityki rządowej 
Podsekretarz stanu nie zdoła obalić zarzu­
tów podniesionych przeciw konieczności i słu­
szności wojny, tudzież jej rezultatom. Mówca 
obawia się. że Anglia tym traktatem nie 
zam knęła rozdziału historyi, lecz przeciwnie, 
rozpoczyna nowy tora eo do granicy północ­
no-zachodniej i że rozpoczęta polityka będzie 
nietylko bardzo kosztowną ale nadto bardzo 
niebezpieczną dla angielskich stosunków w 
Azyi.

K a n c l e r z  chciałby się dowiedzieć, ja ­
ka korzyść wypadnie dla kraju z krytyki o- 
pozycyi; jeżeli mówca poprzedni nie jest w 
stanie wskazać rządowi lepszej p o la k i, to 
wyświadczył swojemu krajowi złą usługę, 
przepowiadając na przyszłość tylko same nie­
powodzenia. Przy oznaczaniu no r e j  granicy 
odgrywały ważna rolę nietylko wojskowe ale 
także polityczne względy. Rząd życzy sobie 
utrzymać z Afganistanem przyjacielskie sto ­
sunki, ale z drugiej strony chce także zająć 
stanowisko silne, ażeby udowodnić, że w ra ­
zie potrzeby Angiia jest zdecydowaną użyć 
swej potęgi. Czyżby liberały chcieli obalić tę 
politykę? Jeżeli nie, to zbyteeznem jest przed­
stawiać politykę rządową w innem świetle, 
niż jest w rzeczywistości.

Gdy kanclerz przestał mówić, pokazało 
się,’ że nie ma kompletu i musiano sam- 
knąć posiedzenie.

Gamta Lwowska % dnia 20

(Koiiciół i filozofia.)
Podajemy dalszy ciąg encykliki papie­

ża Leona X III z dnia 4 b m.
Korzyści z tej metody filozoficznej są 

jeszcze większe. Bóg nieskończenie mądry 
karci surowo głupotę ty eh ludzi, którzy z 
tych dobrych rzeczy, która widzą, nie mogli 
zrozumieć tego, który jest, ani przypatrując 
się sprawom, zobaczye, ktoby był sprawcą. 
A więc pierwszym owocem rozumu jest, iż 
nam daje dowód o istnośei Boga, albowiem 
z wielkości ozdoby i stworzenia stworzyciel 
tych rzeczy jasno poznany być może. Rozum 
daje' nam następnie wyobrażenie o wzniosło­
ści wszystkich w Panu Bogu połączonych 
doskonałości, zwłaszcza o Jego nieskończonej 
mądrości, przed którą nic się ukryć nie mo­
że i o Jego najdoskonalszej sprawiedliwości, 
której nie może zachwiać żaden niski afekt. 
Widzimy, że Bóg nietylko nieskończenie 
jest prawdziwy, lecz że jest samą Prawdą, 
która nikogo nie może omylić, ani sama być 
omyloną, z czego wypływa, że rozum ludzki 
wierzyć powi ien. słowu Bożemu i jemu się 
zupełnie poddać.

Następnie podaje nam rozum dowody 
na to, że nauka ewangeliczna zaraz w pierw­
szych początkach jej głoszenia zatwierdzoną 
była. przez cuda jako jasne dowody jasnej 
prawdy i że dlatego ci, którzy ją  z wiarą 
przyjmują, nie czynią tego lekkomyślnie ja ­
koby „uwiedzeni baśniami misterneroi", lecz 
wskutek rozumnego posłuszeństwa rozum 
swój i swe zapatrywania poddają pod powlr 
gę Boga samego. Wreszcie j tej uczy n»s 
rozum prawda, mającej wielkie znaczenie, 
że Kościół ustanowiony przez Pana Jezusa, 

jak to Sobór Watykański określił, daje asm 
pewny i stały fundament naszej wiary i 
niezbite świadectwo Boskiego posłannictwa 
swego przez swe cudowne rozszerzenie, 
wzniosłą świątobliwość i nieustanną płodność 
po wszystkich krajach.

Filozofii zadanie nie kończy się na 
tem, że te fundamentalne prawdy uzasadni­
ła, gdyż z jej pomocą teologia przybiera na 
siebie charakter, istotę i kształt prawdziwej 
umiejętności. Konieczną albowiem jest rze­
czą, aby w tej nauce, która jest najszlachet­
niejszą ze wszystkich umiejętności, skupiły 
się liczne a różnorodne działy nauki z n ie­
ba" pochodzącej, jakoby w jeden organizm, 
tak. aby każdy dział, mając wyznaczone sto­
sowne dla siebie miejsce, jednak w połącze­
niu z innemi, tworzył organiczną całość i 
jakoby łańcuch nierozerwany, a prócz tego 
trzeba koniecznie poszczególne części uzasa­
dnić niezbitemi dowodami. Nie trzeba więc. 
zaniedbywać lub lekceważyć sobie tego grun- 
towaiejszego poznania naszej wiary św. i te­
go, ile możności, zagłębiania się w jej ta ­
jemnicę, zwłaszcza, że św. Augustyn i inni 
święci ojcowie studyum to wielkiemi obsy­
pali pochwałami i niem przez całe życie 
się zajmowali, a Sobór Watykański na nowo 
w dobitnych wyrazach studyum to polecił 
Tę umiejętność o wiele łatwiej przyswoję 
sobie ci, którzy odznaczając się czystością 
obyczajów i zapałem religijnym mają do te ­
go przysposobiony przez studya filozoficzne 
umysł. Tę prawdę potwierdza także Sobor 
Watykański, kiedy powiada, że „tę umiejęt­
ność trzeba czerpać juźto z porównania z 
temi rzeczami, które rozum w sposób przyro­
dzony poznaje, jużto ze związku, jaki zacho­
dzi pomiędzy tajemnicami, i z ostatecznego ce­
lu człowieka".

Zadaniem wreszcie filozofii jest, aby 
prawd przez Boga objawionych sumiennie 
broniła i walczyła przeciw zaciekłości tych, 
którzy te prawdy zaczepiają. Zaiste, wielka 
to ebluba dla filozofii, że jest warownią wiary 
i umocnieniem religii. Nie ulega wątpliwości, 
powiada Klernes Aleksandryjski, że nauka 
Zbawiciela jest sama. w sobie doskonałą i 
żadnego dodatku i uzupełnienia nie potrze­
buje, ponieważ ona jest potęgą i mądrością 
samego Boga. Filozofia grecka nie jest 
wzmocnieniem, prawdy, ale ponieważ odsła­
nia podstępne twierdzenia sofistów i rozrywa 
więzy, w jakie sofiści prawdę skrępowali, na­
zwaną jest słusznie ogrodzeniem i wałem 
winnicy. Ponieważ zaś nieprzyjaciele katoli­
cyzmu udają, że w swych zaczepkach prze­
ciwko niemu posługują się głównie bronią, 
jakiej im dostarcza filozofia, dlatego i obrońcy 
wiary objawionej zwrócić się muszą także do 
filozofii, gdzie znajdą często środki wystar­
czające do odparcia napaści. Jest to wielkim 
tryumfem dla wiary chrześeiańskiej, że broń 
ukutą przez przewrotny rozum ludzki, umie 
tenże  ̂rozum z równą siłą i zręcznością od­
wrócić od siebie. Sw. Hieronim nadmienia 
w swym liście do Magnusa, że w ten spo 
sób prowadził już walkę Apostoł narodów 
i powiada te słow a: „Dowódzca wojska
chrześciańskiego, św. Paweł, ów niezwycię­
żony mówca, umie w obronie sprawy Chry­
stusa zużytkować nawet napis, który mu się 
przypadkowo pod oczy nasunął, albowiem 
prawdziwy Dawid nauczył go tej sztuki, że 
trzeba nieprzyjacielowi z rąk wytrącić miecz 
i Filistynowi jego własną bronią głowę u- 
ciąć“.

Kościół zaś nasz nie tylko radzi, by 
nauczyciele posługiwali się filozofią jako środ­
kiem pomocniczym, lecz im to wyraźnie na-
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wet nakazuje. Piąty bowiem sobór Lateraneń-
ski (iw bulli Apostolici Regiminis) po okreś­
leniu tej prawdy, że „każde twierdzenie 
sprzeciwiające się prawdzie wiary objawionej 
jest zupełnie fałszywe, gdyż jedna prawda 
nie może być w sprzeczności z inną prawdą", 
nakazuje nauczycielom filozofii, aby troskli­
wie zajęli się zbijaniem zarzutów, albowiem 
„każdy, nawet najdowcipniejszy argument", 
jak świadczy św. Augustyn, „ma tylko pozór 
prawdy, gdyż w istocie nie może być praw­
dziwym".

Aby jednak filozofia mogła przynieść 
tak błogie owoce, o których wspomnieliśmy, 
jest konieczną rzeczą, aby się nigdy nie od­
daliła od tej granicy, jaką jej w starożytno­
ści zakreślił zacny zastęp Ojców św. a nie­
dawno 3obór watykański. Dla tego rozum 
ludzki musi zważać na to, aby ze względu 
na liczne prawdy, należące do porządku 
nadprzyrodzonego, które przewyższają o wie­
le każde po ęeie na tej ziemi, nigdy nie 
chciał więcej udowodnić, niż jest zdolny, 
albo żeby tych prawd nie tłómaezył wedle 
swej opinii; natomiast winien te prawdy 
przyjąć z pokorną i prawdziwą wiarą, jesz­
cze się chlubić z tego, że w sprawach 
prawd, odnoszących się do nieba, może od 
grywać rolę wiernego i posłusznego sługi, i 
źe za łaską Bożą może je w części zrozu­
mieć. Gdzie jednak chodzi o dogmata, które 
rozum ludzki zdolen jest sam przez się po 
jąć,, słuszna jest i sprawiedliwa, że tu filo­
zofia zastosuje swą własną metodę, swe za­
sady i argumentu — rzecz jasna, że pod 
tym warunkiem, iż rozum ludzki nigdy nie 
będzie miał tej czelności, aby się usunął 
z pod Boskiej powagi; ale filozof z katolic- 
kiemi zasadami powinien wiedzieć, że po­
nieważ nauka objawiona bezwątpienia jest 
prawdziwą, i że to, co się sprzeciwia wie­
rze, sprzeciwia się także rozumowi, że zane­
gowałby tak prawa rozumu jak i zasady 
wiary św., gdyby ze świadomością doszedł 
do ostatecznych wniosków, które "się obja­
wieniu sprzeciwiają. (0 . d. n.)

K R O S I E

* J C W .  A r e y  k s i ą ż ę  R a i n e r
przejechał tej nocy pospiesznym pociągiem przez 
Lwow.

— M ianow ania . Pułkownik Karol 
Dópfuer, komendant pułku pieszego nr. 10, 
jako inwalid przeniesiony w stan spoczynku, a 
aa jego miejsce pułkownik Juliusz Kowja mia­
nowany komendantem rzeczonego pułku. Pod­
pułkownik Raimund Suez mianowany komen­
dantem rezerwy pułku pieszego nr. 24. Major 
pułku pieszego nr. 10 Franciszek Hartmann, 
mianowany komendantem wojskowej wyższej 
szkoły realnej w Białokośeiołach morawskich, 
a podpułkownik pułku ułanów nr. 1 Rudolf 
kr. Griinnt jako inwalid przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności cha­
rakter pułkownika ad honores z uwolnieniem 
od taksy.

Podporucznikami mianowani następujący 
uczniowie akademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt, którzy ukończyli trzeci kurs tego za­
kładu : Robert Chlebowski, w pułku pieoh. nr. 
13, Włodzimierz Giesl - Gieslingen w pułku 
ułanów nr. 2, Franciszek Gross, w pułku 
pieoh. nr. 24, Edward Hentke w pułku piech. 
nr. 58, Emil Mayer w pułku ułanów nr. 3, 
Eugeniusz Hinaek w pułku pisch. nr. 9, Wi­
ktor Severus-Laubenfeld w. pułku piech. nr. 20, 
Bruno Meese w pułku piech. nr. 57, Albert 
br. Graff w pułku ułanów nr. 8, Edward 
Sehlogl w pułku piech. nr. 80, Kazimierz Fal­
kowski w pułku piech. nr. 30, Stanisław Ko­
mora w pułku piech. nr. 55 i Maryan Mitkie- 
wicz w pułku piech. nr 77. Dalej mianowani 
podporucznikami następujący uczniowie techni­
cznej akademii wojskowej w Wiednia, którzy 
ukończyli trzeci kurs tego zakładu: Hipolit Ru­
dziński, wr pułku artyleryi poi. nr. 2, Antoni 
Korzeń, Józef Żakowski i Antoni Hofmann- 
Aspernburg w pułku artyleryi poł. nr. 9 oraz 
Franciszek Zubrzycki, Wilhelm Gałuszka, Zdzi­
sław Zagórski, Stanisław Słomka, Oskar Neu- 
hauser i Tadeusz Wiktor Brochwicz w pułku 
inżynieryi nr. i.

— Posiedzenie R ady  m ie jsk ie j
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy 
innemi: Wnioski w sprawie zniesienia prawa 
propinaeyi we Lwowie; sprawa umieszczenia 
8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, tudzież 
szkoły ludowej im. Konarskiego; wnioski ko- 
misyi ustanowionej dla spraw fundaeyi ś. p, Ko­
mana Ducheńskiego; najem ubikącyj^ na po­
mieszczenie wojska, powołanego do ćwiczeń je­
siennych; wniosek o wypłatę subweneyi na 
urządzenie targu krajowego na zboże, bydło 
zarodowe i t, d. we Lwowie i sprawa zakupna 
realności pod 1. 3881/.! na rozszerzenie cmen­
tarza Łyczakowskiego. Niektóre z wymienio­
nych powyżej spraw wymagają do powzię­
cia uchwały obecności najmniej 50 członków 
Rady.

f  P S o t r  M © s * y d s k 5 ,  obywatel w 
kraju znany z prawości charakteru i powsze­

chnie szanowany, umarł wczoraj w Krakowie,
przeżywszy lat 80.

§ K u c h  t e l e g r a f i c z n y .  W lipcu 
bieżącego roku nadano 41.704 depesz; miano­
wicie 29 rządowych bezpłatnych, 792 służbo­
wych i 40.883 płatnych rządowych i prywa­
tnych. Nadeszło 47,799 depesz a to: 12 rządo­
wych bezpłatnych, 5.521 służbowych, 43.256 
płatnych rządowych i prywatnych. Liczba de­
pesz przetelegrafowanych wynosi 132.932. Ogól­
na suma telegramów, wynosi zatem 223.425. 
Za depesze nadane wpłynęło 26.407 zł. w. a. 
brutto.

* S t a t y s t y k a  p o l i e y jM a .  W  ze­
szłym miesiącu lipcu b. r. aresztowały or-c 
gana c. k. dyrekeyi policyi lwowskiej ogółem 
983 osób. Mianowicie aresztowano: za kra­
dzież 119, za zabójstwo 2, za oszustwo i sprze­
niewierzenie 13, za gwałt publiezny 2 , za 
obrazę i opór straży policyjnej 14, za stręczenie 
do nierządu 2, za uszkodzenie ciała 1^, za nie­
ostrożną jazdę 23, za uszkodzenie cudzej w ła­
sności 2 osób. Patrole policyjne przytrzymały 
za opilstwo 96, za burdę publiczną 154, za 
żebranie 17, za włóczęgostwo 347 osób. Od 
tutejszych o. k. sądów karnych odebrano po 
odbyciu kary 175 osób. Z ogólnej tej liczby 
aresztowanych odstawiono do c. k. sądu kra­
jowego karnego 54, do c. k. m. d. sądu powia­
towego karnego 221 osób; magistratowi zaś 
oddano, celem wydalenia szupasem ze Lwowa 98, 
do zbadania przynaieżności gminnej 4 , do dal­
szego zarządzenia 4C osób. W szpitalu umie­
szczono 28 chorych. Resztę 538 aresztowanych 
traktowano policyjnie. Nadto ukarano za prze­
kroczenie regulaminu jazdy 52 dorożkarzy, a za 
przekroczenie regulaminu dla sług 16 służą­
cych, za dręczenie zwierząt 8 osób. Za nie­
przestrzeganie godziny policyjnej pociągnięto do 
odpowiedzialności 9 szynkarzy i kawiarzy. Za nie- 
meldowanie lokatorów 21. W ubiegłym mie­
siącu było pięć wypadków samobójstwa i jeden 
wypadek usiłowanego samobójstwa.

— B iu k ty i*  m eteorologiczny
staeyi centralnego instytutu meteor, w Dóbling 
pod. Wiedniem z dnia 19 sierpnia opiewa: Naj­
niższy stan barometru 754 mm. w Szkocyi, 
Irlandyi; drugie minimum 755 mm. w wscho­
dniej Galicyi. W południowo zachodniej Euro­
pie 763 mm. Powietrze po największej części 
dżdżyste, wiatry południowo-zachodnie

— N i e w i a d o m y  d a w c a  z Husia- 
tyna nadesłał pocztą pod adresem Prezydyum 
Magistratu m. Lwowa dla ubogich kwotę pięć 
złotych w. a., za którą Prezydyum Magistratu 
uprzejme składa podziękowanie.

f  S m a ic l i  w ostatnich dniach: w 
Kopenhadze członek sejmu duńskiego, redaktor 
dziennika Dags-Telegraf C. Rimestad, prze­
żywszy lat 64; w Peszcie dyrektor kolei Ci- 
sańskiej, H. Kruntorad.

— R ę k o p i s m a ,  przechowywane da­
wniej w pałacu Królikarni pod Warszawą, który 
w tych dniach zgorzał, nie uległy znisz«zeniu, 
ponieważ ich właściciel obecny, p, Pusłowski, 
przed kilku miesiącami podarował je krakow­
skiej akademii umiejętności.

— O  w i e l k i m  p o ż a r z e ,  który 
w tych dniach zniszczył częściowo fabrykę 
Lilipopa & Rau w Warszawie, Gas. warsz. 
podaje jeszcze następujące szczegóły: Ogień 
powstał z iskier, które z konwertora głównej 
halli dostały się pod drewniane wiązanie da­
chowe. W halli tej przygotowane były na wy­
padek ognia dwa wodociągi, z których jeden o 
ciśnieniu 20 atmosfer, a prócz tego dwie si­
kawki, skutkiem jeduak niesłychanie szybkiego 
rozszerzenia się ognia, który w kilkanaście mi­
nut ogarnął cały dach halli, środki te okazały 
się niedostatecznemi. Całą uwagę zwrócono wte­
dy na długi i obszerny budynek, mieszczący 
warsztaty mechaniczne, oraz na inne mniejsze 
anneksa, gdzie były warsztaty ślusarskie i in­
ne. Tylko energii w ratunku zawdzięczać na­
leży ocalenie budynku, gdzie się warsztaty me­
chaniczne znajdują; bo gdyby i te spłonęły, 
szybkie odbudowanie fabryki napotkałoby wiel­
kie trudności. Nadto grunt, na którym stoi fa­
bryka, niemałą stanowił trudność w ratunku. 
Fabryka bowiem jest zbudowana na gruncie 
piasezystym, po którym komunikaeya kołowa 
jest nadzwyczaj ciężka; a właśnie takie przestrze­
nie piaszczyste oddzielają budynki fabryczne. 
O dokładnem oszacowaniu strat i kosztach od­
budowy trudno dziś mówić; najgłówniejszą 
stratę stanowi to, iż fabryka zamówień na czas 
nie wykończy, nowych z krótkim terminem nie 
będzie mogła przyjmować, i że tylko pewna 
część personalu miejsca swe straci. Co do ro­
botników, z których około 800 jest krajowców, 
a przeszło 200 cudzoziemców, ci. wedle umowy 
z zarządem, zawartej mogą być od razu wszys­
cy uwolnieni. Zarząd jednak nie chcąc dezor­
ganizować swego personalu roboczego, pewnej 
jego części, użyje o tyle, o ile owi robotnicy do 
innych robót będą uzdolnieni, lub przy odbu­
dowie fabryki będą mogli i chcieli pracować. 
Fabryka była ubezpieczona na sumę 336.000 
rubli, mianowicie po 112.000 rubli w trzech 
towarzystwach: w warszawskiem towarzystwie 
ubezpieczeń, w moskiewskiam i w petersbur 
skiem ubezpieczeń od ognia oraz ubezpieczeń 
dochodów i kapitałów. Suma ta pokryje tylko 
część szkody zrządzonej przez pożar, ale o ile 
jest mniejszą, dziś nie podobna obliczyć. Odbu-



4
dowanie po dopełnieniu zwykłych formalności noweze utrwalenie dobrych stosunków, jakie sobionyeh oficerów, albo też spowodować ustą- ' n ie  został wybrany do Rady Państwa

— -3- '---------------------------------------------------‘ Atn*------- --- -  " pienie samego generała. W najbliższym cza- . . . , . , . , . . , ,
sie będzie musiał Aleko basza zdecydować z §’m m  wiejskich , miast i miasteczek.

zaraz się rozpocznie.
— C l i o l e r a  w  S t a m b u l e .  Rząd 

turecki stanowczo zaprzecza doniesieniu jednej 
z agencyj telegraficznych, jakoby w Konstanty­
nopolu zdarzyło się kilka wypadków cholery, 
zapewniając, iż w stolicy tureckiej w ogólności 
nie panuje obecnie żadna choroba zaraźliwa, a 
stan sanitarny miasta nie pozostawia nic zgoła 
do życzenia.

— P o ż a r y  w  H i s z p a n i i !  szerzą 
się straszliwie. W jednym z nich w BO do­
mach utraciło życie 34 osób, pomiędzy któ- 
remi znajdował się pleban miejscowy, który 
spalił się z plebanią Zachodzą wszelkie po­
szlaki, że znaczna część tych pożarów wznie­
cona była zbrodniczą ręką.

— W y s p a  H a i t i ,  stanowiąca nie­
zależną republikę kreolów, jest od dwóch mie­
sięcy widownią gwałtownych przewrotów poli­
tycznych, do których introdukcyą niejako były 
pamiętne „rozprawy1* w parlamencie haityńskim 
na rewolwery i krwawa rzeź, o której donie­
śliśmy na tem miejscu niedawno. Prezydentem 
tej republiki od lat blisko czterech był murzyn 
Boisrond Canal, rodem z południowej części wy­
spy, który przed dostąpieniem tej wysokiej go­
dności zajmował się gorzelnictwem. Parlament 
haityński rozpada się na dwa zacięcie z sobą 
walczące stronnictwa: liberalne i narodowe, a 
prezydent Canal wyszedł był z tego ostatniego. 
Dnia 3 lipca liberalni podnieśli zbrojny rokosz 
przeciwko prezydentowi i sprzymierzonemu z 
nim stronnictwu, lecz zostali pokonani, a przy­
wódcy ich schronić się musieli na pokład ka- 
nonierki angielskiej, która właśnie stała na 
kotwicy w porcie Port an-Prinee. W kilka dni 
później wybuchło powstanie w innych okolicach 
wyspy, które miało większe powodzenie, gdyż 
powiodło się rokoszanom wziąć w niewolę okręt 
rządowy ze znacznemi siłami zbrojnemi i amu­
nicją. Kiedy też w stolicy rozeszła się pogło­
ska, że rokoszanie w pospiesznych pochodach 
zmierzają ku niej, prezydent Canal złożył swą 
władzę w ręce zgromadzenia narodowego i po 
tajemnie z żoną i dwoma sekretarzami opuścił 
stolicę i wyspę na statku francuskim,. udając 
się do St. Thomas. Działo się to dnia 17 lipca, 
a już dnia następnego liberalni zdobyli przy­
lądek Haytien po zaciętej walce z wojskami 
rządowemi, których dowódzca musiał się sehro 
nić do konsulatu amerykańskiego. Cała północ 
wyspy była tym sposobem w ręku rokoszan 
natomiast południe zachowywało się do tego 
czasu spokojnie. Najstraszliwsza wojna domowa 
jest jednak nieuniknioną, ponieważ i stronni­
ctwo Darodowe rozporządza znacznemi siłami i 
wielu liczy zwolenników. Wybór nowego pre­
zydenta, do której to godności wielu jest pre­
tendentów, niezawodnie będzie hasłem do dal­
szej walki. W Port-au-Prince podczas ostatnich 
zaburzeń 200 ludzi utraciło życie i tyleż do­
mów legło w gruzach.

od dłuższego już czasu między Wiedniem a 
Bukaresztem istnieją. Zdanie to usłyszeć 
można nietylko w sferach rządowych, ale 
także w kolach, z których wychodzi opozy- 
cya guand menie przeciw rządowi. Ta zgo­
dność zapatrywań we wszystkich obozach 
politycznych, które zresztą tak zaciętą i 
gwałtowną prowadzą ze sobą walkę, zasłu 
gują na szczególną uwagę, z powodów, któ 
rych bliżej wyjaśnić nie potrzeba. Podnieść 
wypada, jako fakt notoryczny, iż A r c y 
k s i ą ż ę  A i b r e e h t j e s t  o s o b i s t o  
ś o i a b a r d z o  p o p u l a r n ą  w K u m u  
n i  i ,  ponieważ panuje tu przekonanie, że 
ten dostojny wódz armii austryaekiej jest 
najlepszym i najszczerszym przyjacielem 
Rumunów, czego dał dowody niejednokro 
tnem, przy każdej sposobności wyrażanem 
uznaniem militarnej dzielności żołnierzy ru 
muńskieh. Nadzwyczajnie żywą jest przeto 
we wszystkich naszych kołach politycznych 
wymiana zdań, z powodu tej wizyty, którą 
powszechnie poczytują za zdarzenie nadzwy 
czaj radośne i pomyślne dla Rumunii.

się na jedno lub drugie.

OSTATKU POCZTA
Wiener Abendp. pisze: Dzień 18 sierp­

nia jest dla ludów A u stryj dniem wielkiej 
radości. Dzień urodzin Cesarza odświeża zaw­
sze w pamięci wielką miłość i pełne ofiar 
poświęcenie, z jakiem naj miłości wszy monar­
cha spełnia Swoje wzniosłe powołanie. Dzień 
ten wzbudza w milionach serc na nowo 
głębokie uczucia dla Najj. Pana i Najdost. 
Domu Cesarskiego, które przy każdej sposo­
bności objawiają się wspaniałemi i podniosłemi 
oznakami. W wielu językach wznoszone są 
dziś modły gorące o błogosławieństwo Nie­
bios dla ukochanego Cesarza Franciszka Jó­
zefa I, a wszystkim tym modłom wspólną 
jest szczerość, wszystkie płyną z wiernych 
serc. Gdziekolwiek dziś panuje łagodne ber­
ło Habsburgów, wszędzie głośno błogosła­
wią losowi, że wolnemu i szczęśliwemu ludowi 
dał Ojca dla wszystkich sprawiedliwego i 
wszystkich kochającego.

Pobyt A r cy k s i ę c i a ,  A l b r e c h t a  
w R u m u n i i podaje sprawozdawcy Poiit. 
Corresp. z Bukaresztu sposobność do uwag 
następujących: „Wizyta Jego Ces. Wysoko­
ści generalnego inspektora armii austryaekiej, 
marszałka, arcyksięeia A l b r e c h t a  na 
zamku 8 i n a i a , letniej rezydencji księcia 
Karola, ożywiła nagle naszą od kilku tygo­
dni dość monotonną sytuację polityczną.

który w wysokim

Nowe rokowania w k w e s t y  i g r e c ­
k i e j  mają się rozpocząć dziś jutro. W nocie 
wystosowanej 16 b. m. do ambasadorów mo­
carstw, zakomunikowała im Porta mianowa 
nie swych pełnomocników do tych rokowań 
Nawiązując do identycznej noty mocarstw 
z czerwca b. r. żądającej z powodu rozbicia 
się układów w Prewezie mianowania komi­
sarzy dla podjęcia nowych rokowań, zawia­
damia rząd turecki mocarstwa, że zgodnie 
z zapatrywaniami kongresu berlińskiego i 
stosownie do życzenia mocarstw, zamiano­
wał ministra spraw zagranicznych S a v f e t a  
baszę, Ali S a i b a  baszę i S a w a s a  baszę 
komisarzami dla rokowań z delegatami grec­
kimi, którym dzień rozpoczęcia rokowań bez 
zwłoeznie oznajmiony zostanie. Jak donosi 
dzisiejszy nasz telegram, odpowiedzieli am 
basadorowie na powyższą notę pismem zbio- 
rowem, w którem, biorąc do wiadomości 
oznajmienie o nominacji komisarzy, wyra­
żają nadzieję, że dzień rozpoczęcia rokowań 
w przeciągu 48 godzin zakomunikowany im 
zostanie.

Wybory prezesów R ad  d e p a r t a m e n ­
t o w y c h  we F ra n c ji, odbyte temi dniami, 
stwierdziły, że w 57 Radach przeważają re­
publikanie, zaś w 38 konserwatyści. Wobec 
wyniku tych wyborów rząd nietylko nie oba­
wia się, ale pożąda dyskusji nad ustawami 
F e r r y ’ego,  licząc na to, że większość Rad 
oświadczy się za temi ustawami a opinia ta 
wpłynie na decyzyę senatu. Na sessyi wio 
sennej 31 Rad oświadczyło się przeciw pro­
jektom edukacyjnym Ferry’ego, 14 za niemi, 
7 przeszło nad tym przedmiotem do porząd 
ku dziennego, 5 wymawia się brakiem kom­
petencji a w 28 Radach wcale tej sprawy 
nie poruszono, chociaż były tpRady złożone 
z republikanów. Teraz po okólniku Lepera 
uczują się Rady zwolnione ze skrupułów, a 
że większość ich jest republikańską, przeto 
rząd ma nadzieję, że znajdzie większość po 
sobie.

Jest to wypadek, który w wysokim stopniu 
zajmuje uwagę naszego świata politycznego 
Już na tydzień przedtem opowiadano s bie 
że nie chciano przewcześnie nadawać temu I jest po prostu niezdolną do akcyi.

G e n e r a ł  Y i t a l i s ,  komendant mili­
c ji wschodnio-rumelskiej uznał za stosowne 
na liczne zażalenia, podnoszone przeciw n ie­
mu ze strony Bułgarów, odpowiedzieć po­
średnio rozkazem dziennym do milicyi. Ko­
mendanci drużyn zamiast zakomunikować ten 
rozkaz swoim podwładnym, schowali go po 
orostu do kieszeni a żołnierze dowiedzieli 
się o nim dopiero w kawiarniach. Organ 
wielkobułgarski M arica donosi z tryumfem 
urbi et orbi o tym „bohaterskim" czynie buł­
garskich oficerów. „Dowiadujemy się z wiel­
ką przyjemnością, pisze dosłownie wspomnia­
ny dziennik, że komendanci naszych drużyn, 
itórzy mają trafniejszy sąd o wartości dy­
scypliny, aniżeli ich naczelny dowódca, za­
niechali zakomunikowania wojskom politycz­
nych elukubracyj Vitalisa baszy." Niesłycha­
ny akt niesubordynaeyi spotkała więc pu­
bliczna pochwała! Ale Bułgarzy będą może 
wkrótce żałować takiego umyślnego potarga­
nia wszelkich węzłów karności w swojej ar­
mii. Wśród takich stosunków bezpieczeństwo 
publiczne zmniejsza się z dniem każdym. 
Aleko basza, jak to łatwo pojąć, nie jest za­
dowolony z panującego stanu rzeczy. Z je­
dnej strony nie mógł pochwalać wiHkobuł- 
garskiej akcyi, z drugiej zaś musi stanowczo 
potępiać reakcję mahoraetańską, aby ja s tłu ­
mić w samym zarodzie. Tymczasem m ilicja 

' ‘ ' W na-

I S e rą je w o , 20 sierpnia. (Tel.pr.) 
------------- ; Ozęść austryackich Komisarzy, którzy

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  z okazyi j brali udział W obradach nad kwestyą 
podjętego przez rząd rozgraniczania większej ; o b s a d z e n i a  N o w e g o  B a z a r u ,  
własności od mniejszej i uregulowania słu­
żebności , przyszło w wielu miejscach do 
s t a r c i a  w ł a d z  z w ł o ś c i a n a m i .  W 
dziennikach znajdujemy o tem szczegóły na-1 ^  
stępujące:

Od chwili, gdy ukazem carskim z duia 
2go marca 1864 r. ogłoszonem zostało u- 
właszczenie włościan w Kongresówce, tak ko­
mitet urządzający jak i komisarze włościańscy 
szerzyli wieści pomiędzy ludem, że uwła­
szczenie to nie jest ostatecznem i że następ­
nie szersze jeszcze nastąpi, i nie spieszyli się 
z ostatecznem uregulowaniem ogłoszonego u- 
właszczenia. Ani całkowite rozgraniczenie 
większej własności od mniejszej ani też spra­
wa służebności mimo upominania się wła­
ścicieli większych własności dotąd ukończone 
nie zostały. Niedawno przystąpiono w nie­
których majątkach do rozgraniczenia i okop- 
cowania. każdej własności. Zaledwie jednak 
podjąć miano zamierzoną czynność, włościa­
nie pomni tego, co im komisarze włościańscy 
prawili, a mianowicie, że uwłaszczenie z roku 
1864 jest tylko cząstką łaski carskiej i że 
rozdzielą następnie pomiędzy nich grunta 
szlachty, nie dopuścili do rozgraniczenia i 
sypania kopców, a geometrów powypędzali.
Stało się tak w dobrach ordynackich mar­
grabiego Wielopolskiego, stało się tak samo 
w innych miejscach gubernii kieleckiej i san- 
domirskiej,- wreszcie także w dobrach Dębicy 
w gubernii lubelskiej.

Zawiadomiony o tem rząd zesłał do 
rzeczonych miejsc urzędników. Włościanie 
stawili im również opór a w Dębicy czynnie 
poturbowali. Dopiero wojsko nasłane przy­
wróciło porządek. Przyaresztowano kilkunastu 
włościan a ponieważ do Kongresówki zastó 
sowano ukaz z dnia 17 kwietnia rb., nadający 
generał-gubernatorom szerokie pełnomocnie 
twa i polecający, aby pomiędzy innemi i co 
do oporu stawianego władzom wyrokowały 
sądy wojenne, oddano więc ich pod sąd wo­
jenny. Stawieni zostali przed nim włościanie 
Paweł Szymon, Franciszek Branicki, Jan  Ró- 
żek, Jakób Wojtowicz, Jakób Kozuba i Piotr 
Ligenza. Sąd ten, który zasiadał w Lublinie, 
skazał Pawła Szymona i Franciszka Branic- 
dego na lat cztery do ciężkich robót w ko­
palniach sybirskich, z pozbawieniem wszel- 
dch praw i przywilejów, innych zaś na od­
danie do rot aresztanckich na lat cztery rów­
nież z pozbawieniem wszystkich praw i przy­
wilejów. Wyrok ten w całej osnowie naczel­
nik kraju generał-gubernator hr. Kotzebue 
zatwierdził.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

rozgłosu. Obecnie, gdy wizyta dojstojnego j czelnej komendzie musi koniecznie nastąpić 
gościa jest faktem spełnionym, nie uważają j jakaś zmiana Dzisiaj rzeczy tak stanęły, że
dłużej za potrzebne ukrywać o tym wypad- I w danym razie drużyny mogą odmówić po-
ku zapatrywań, których charakter dość jest ' słuszeństwa swojemu naczelnemu dowódcy, 
znaczącym, lubo trafność ich dopiero w ; Jakkolwiek Aleko basza żywi sympatyę dla 
przyszłości może być stwierdzoną. W kołach zamianowanego przez sułtana generała Yita-
dobrze poinformowanych i rządowi przy lisa, to jednak nie może ukryć przed s r1--

W ie d e A , 19 sierpnia. Polit. Gorr. 
donosi z Konstantynopola: Ambasado­
rowie mocarstw odpowiedzieli na do­
niesienie Porty o mianowaniu komi­
sarzy dla r o k o w a ń  z Gr r ecyą  zbio­
rową, notą tej tre śc i, że z powodu o- 
DÓźnienia tej nominacyi o kilka mie­
sięcy, oczekują w przeciągu 48 godzin 
uwiadomienia o dniu rozpoczęcia ro- 
fowań.

Z a r a ,  19 sierpnia. Kanonik P a- 
w l i n o w i c z ,  deputowany z okręgu 
gminnego Sinj - M akarska, z ł o ż y ł  
m a n d a t .

H a g a ,  19 sierpnia. N o w e  mi ­
n i s t e r s t w o  ukonstytuowało się. Van 
Lynden objął tekę spraw zagranicz­
nych, Six spraw wewnętrznych.

wyjechała na granicę paszałyku. Wy­
jazd Husni baszy odroczony został 

•zymania informacyj z Mitro- 
wicy.

j B e r l i i i , 20 sierpnia. Nordd. 
A llg . Z tg . wyraża zdanie, że namiętną 
n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  N i e m c o m ,  
jaka się objawia w rossyjskiej opinji 
publicznej, przypisać należy wpływom 
n i h i l i s t ó w  i w y s o k i c h  u r z ę d ­
n i k ó w ,  którzy partyi nihilistyeznej 
używają za narzędzie do swych celów.

J P a r y ż , 20 sierpnia. Patrie do­
nosi, że kilku znakomitych przewódz- 
ców stronnictwa legitymistycznego wy­
jechało z Paryża, aby sięfzjechać z hr. 
O h a m b o r d.

SKasym, 20 sierpnia. Diritto do­
nosi, że na wczorajszem zgromadzeniu 
kardynałów uchwalono na podstawie 
kilku buli domagać się od rządu 
z w r o t u  P a n t h e o n u ,  który uwa­
żany jest za własność katolicką. Di­
ritto wyraża nadzieję, że papież nie 
przychyli się do tej uchwały.

N o w y  J o rk , 20 sierpnia. Na 
wybrzeżach atlantyckiego oceanu pa­
nowały t r z y d n i o w e  b u r z e ,  które 
sprawiły wielkie spustoszenia.

Telegrafow any kurs wiedeński.

cbylnych utrzymują, że widzenie się księcia 
cesarskiego domu i sławnego wodza z księ­
ciem rumuńskim ma charakter polityczny, 
którego głównem znamieniem ma być sta*

faktu, iż pod jego dowództwem milieya po­
pada w zupełne rozprężenie. Zostaje mu ty l­
ko do wyboru: aibo usunąć wszystkich nie- 
przyjaźnie względem generała Yitalisa uspo-

L n M a n a ,  20 sierpnia. (Tel p r .) 
Posłowie słowiańscy sejmu kraińskie- 
go odbyli konferencyę pod przewodni­
ctwem dr. BIeiweissa i uchwalili pro­
sić ministra - prezydenta hr. Taaffe o 
wyjednanie u Najj. Pana, aby s e j m  
k r a i ń s k i  został r o z w i ą z a n y ,  a 
to z powodu nielegalności, jakie zajść 
miały przy wyborach w r. 1877 i 
wobec faktu, że żaden członek obe­
cnego wiernokonstytucyjnego sejmu

W i s d e i i ,  19 sierpnia 1879, godzina 2 
min. 15. Losy kredytowe 168'—. Węg. akcye 
kredyt. 253 —. Akcye ańglo-austr. 127*10, 
Akcye banku Union, 86'80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 286 80, Akcye kolei północnej 
219-75, Akcye kolei południowej 89 75, Akcye 
kolei Ałfold 134 75, Akcye kolei Mżbiety 
179*50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 135-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 125-25, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
74-— , Galie, oblig. indemn. 90-75, Losy 
z r. 1864 158'—. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej *=•—, Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20’— , Akcye kolei węg.-galic.

..— s Akcye kolei państwowej —•— , Ak­
cye banku związkowego 128-75, Rubel papie­
rowy 1-213/a.» Wiedeńskie losy 118 60. Wę­
gierskie losy 101'— , Mark. niemiecki —•—. 
Węgierska renta 9175. Usposobienie lepsze.

W i e d e ń ,  dnia 19 sierpnia, godzina 4 
minut 25. Akcye kredytowe — , An- 
glo-Austr. — . Unionsbank Kolej
Karola Ludwika — •—, południowa — •—, 
Renta pap. — .— , .Rubel papierowy — •—, 
Gal. listy zastawne 96.50 Gal. listy inde- 
nmizacyjne — •— , Mark niem. — •— Gal. 
bank rustykalny 98'— , Losy z r . 1860 —-—, 
N&poleonsdor — •— . Usposob. —

W i e d e ń ,  d n ia20 sierpnia, godz. 10 
m inut 35. Akcye kredytowe 264 30, Anglo- 
austr. 126-80, Akcye banku Union 86 90, Ko- 

Kar. Ludw. 285-25, Południowa 89 50, 
Napoleonsdor 9*29ya, Rubel papier. 1*22 7*, 
Renta pap. —‘— , Galie, bank Lip. — •— 
Gal. oblig. indemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
ranku włość — .—, Losy z r. 1860 
Usposobienie chwiejne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 19 sier­
pnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 1 1 5 0 ,do 12*25, 
żyto zł. 8 do 8-80, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 32-— do 32*2o; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 60 do 
1165; B e r l i n :  pszenica żółta na wrze­
sień-październik 203' , żyto —.—, okowi­
ta loco 53*4 0 ; S z c z e c i n :  pszenica — -—, 
rzepak na jesień — ■— ; P a r y ż :  mąki 159 
klgr. zł- 61 "75.

Odpowiedzialny redaktor Wtadystaw toziaski.
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„ Z n i ż o n e  c e n y * 9 -

Angielski
i  powszechnie 

jako w y b o rn y  u z n a n y

Grodziecki
‘E l iP o rt la n d -C B T

otrzymuje w Galieyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca

we Lwowie.

P ra s y je c b a l i  d o  Ł w o w » . 
dnia 20 sierpnia 1879,

Hote! G e o rg s ‘a

Pp, K. hr. Badeni z Krakowa. Dr. M 
Icbheiser z Krakowa. S. Jasieński z Krakowa. 
L. Wyczółkowski z Krakowa. Dr. J. Kristodu- 
lo z Jass.

H o te l E u ro p e js k i.

Pp. W. hr. Zawadzki z Krytowio.

H ote! A n g ie ls k i.

Pp. H. Szeliski z Komborni. B. Kapliń- 
ski z Dynisk.

Hotel Warszawski,

(1146) ! Pp. S, Dragas z Wiednia. L . K islinger 
z W ierzbian.

Hotel Krakowski.
Pp. L. Budel z Czerniowiec. K. Rudnicki 

ze Strzałek. B. Rozwadowski z Rossyi.

SM Jecłm łf iiWtJWSfco 
Pp. K. hr. Badeni do Krakowa. B. hr. 

Komarnicki do Sasscwa. J. hr. Koziebrodzki 
do Podhajczyk, E. Hosch do Stryja. W. Pryty- 
ka do Tucznego. G-. Rulikowski do Polski.

S p o g t r s e & e n t a

z dnia 20 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do' 0° 731.01mm. Psy­

chrom etr suchy 13.8°C. Psychrom etr wilgotny 12 7°C. 
Prężność pary 10 3mm. Wilgoć 8 8 Zachm urzenie 10. 
W iatr NW2. Ozon 8.

Tem peratura powietrza 11.1°R.
Barom etr nad  poziom, morza 755.31mm.

Barom etr idzie w górę.

F o c i i^ g l  k ^ I e jo w ® .
Przj«fr»d.zą do Lwowa.

W edług południka Peszteńskiego.
% K r a k o w a : <> godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
% P o d w o l o c z y w k : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 m in u t  58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie ,3 m in . 19 po połud­
niu (pociąg mięszanyj;

Wa P o d w o l « e i y > i k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz, JO min. 10 wieczór (po- j 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 80 ranc j 
(pociąg osobowy!; o godz. 3 min. 52 po- ’ 
południu (pociąg mięszany).

Z  C a s e r n io w le c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

Wm  { S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O dcbodzą ze L irow a .
W edług południka Peszteńskiego)

D o  C Jare rsa lo w Iec : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  jP o f lw o lo c - s y s k  i z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

D o  P o d w o ł o c z y s f e :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w 'południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Qenn!!c lw ow skiej Izby handlow ej ! p rzem ysłow ej.

Lwow dnia 19 sierpnia 1879.

<£ złr «i 'złr et.
OP~235 50 238 -

134 50 137 -

1 258 - -
•136 - 230 —

84 50 
91 50
96 20
97 —

1 . A lsey ©  za sztukę.
Łoi. «. L ar. Ludw .po 200 zł.
Kol. lwow. ezer.-jas .  300 zł -s. kr 
Banku hip. califc. 300 zł: vr. a.
Bunin kredyt. *«1- j»  *00 **• w- * '

2L L is ty  jbusL, •»* loo **

1'o-w kw dyt. j t tó f  *'■ <*- $> 91 50
» * ?r- , -  1 °*„ fi p r. okresowej

Bsakn hip. * F  w* *- 's‘
Listy dWaw g- *1- 6 Pf- *• *• j§
8 .  L is ty  d»M *s« *» 100 sł.Jj

0 --6in. rola. .kred..Zakład dla Gal. $
* i  Buków. H pr.' iw . w 18 1*1

4 .  s* l(t0 sił.
tndemuiz. galie . 5 proc. m. k.
Oblig. Komiłwalne gal.  Kalki, kred,  

włc-śoLńcF-ę/v v. |sr»c. w.
Potyczki fcs * t. V - pr*,. w. a.

8 . L © s y  Miasta 'Ssak***
t B Stanisławowa

•&, M onety*

B ukat holenderski 
Dukat ewiraki .
Napoleofldor
Półimparysł . . • - , -
Kabel rossyjski srebrny .

■ „ papierowy
100 marek uiensieekisk •
Srebro . - .
Kupony w srebrz®

płacą żądają
waluta austr.

92 40 
85 40 
92 40 
97 10 

98 50

91 -  92 -

90 50 91 50

-  5 - -
50 96 50

18 7517 25 
23 50

5 39 
5 43
9 26 
9 47
i 55 

i *1V. 
56 90
99 50 
99 25

5 49 
5 52 
9 36 
9 57
5 68 

i. 231/* 
57 60 

100 50 
100 35

K n r t  g  f e  2 «1 y  w  i  ©«1 © f» g u  I © j
j  dnia 16 sie rpn ia  1879

i .  B ł r s g  p a ń s t w a  płacą żądają

Jednolity  dług Państw a w bankno*.
maj-listopad . 86 65 66.80
luty-sierpień . 66.70 66.85

Jednolity  dług państw a <v
styoseś-lipka . . 68 35 68.50
kwic«ień-p«ld»iftmik 68.35 68 50

h m  si rok* 1854 pc 850 z ł 114 50 ( 1 5 . -
1860 po 500 mir. 5 pt 124.90 125.40

, 1860 po 100 tłr. S pr. 127.50 128.—
i864 (s  oreinia) p-' 100 *1 1 5 8 — 158 25

” m i  „ po Kil „ 158 — 158 25 
Beaty OoSao F° *8 lir . austc. . . 27 — 28 —
I d3t? zastaw, domen państw  po 120

zł. 5 proc............................................. 144 25 144.75
ÓMste *»?«. skarb, zwrotna 1881 5 p r 100 80 101,—
Aatfar wmt* sŁ wolna od podatku 4 pr. 79 — 79.15

c®„ 4 > M ? g » c y e  bd em n . 5 pr o  (

Czech , 102.50
Bukowiny 88.25 89 25
Galieyi . 90.75 91.25

U « r y i  . s04.75 105 25
Siedmiogrodu 85.75 86.25
W ęgier . , 87.— 8 /.50

51. Afecye.
Bank Angio-aast. 200 zł. em it zł. 120 127 70 J 27 J 0
Inst. kred. d la hand lu  po 160 zł. 268.25 268.50
N iteo -a u str . tour. eskomt po 500 ni. 800.— 805.
Gal. banku hip. po 300 zł. . . . — - . -
Gal h a n k d . han. ip rz . a 300 zł. wpł. 40 p r — . -  ' 
Ga’, zakł. kred. ziemski s, 200 zł — -  --
Banku narodowego a 600 zł. . . ...
Kol. A lbrechta a 200 zł, w srebrze ~.— — .—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 575.— 576. — 1
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zŁ mk. ISO — 181.—
K ol.P reszów -T arn .(w .e .la2 0 0 zł. . . —.— —
PM noena kolej po 1000' zł. . k 2197. - -  2202 -  
Kol. K ar. LudwO** t m  ■*?, t». sr. 236.25 23675

: Lwow. Ozern. kolei po 300 zł. wa. w sr. 
i Tow. koi. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
! Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
1 I. Kol. węg„ gal. a 200 zł. w srebrze

płacą 
135.25 L35.75 
2 7 2 . -  272 50 

89 P 0  90 — 
103.50 104.—

f c i s t y  a j s s t a t r a ©  loso'van«.

Ogólny roiniczo-kredytowy Z akład d la  •
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 99.50 100.25

Powsz. austr. zafcł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104.— 105 .—
Ga], sak. kr. ziem. K rak. los. w 181.6 pr. 95  96.—

w 201. 7  pr. 97 .— —
w 36 1. &»/* p r 94. -  1

Gai. 'faw. kred w, a. po 4 prosi. 82.— ____.— :
90 6 p w t  91 75 92 25

„ „ po 5 pro->i. w ;
37 latach  zwrotno . . 91.75 92 25

Gal. banku hipot. po 6 proc; . -6  80 97.20 j
Gal. zakł. kred. wieść, po 6 proet. . 98.25 9 1 7 5  !
B anks narodowego po 5 proet.  j
W§g. Tow. sia-n pt>‘ 5‘i* proet 100 75 101.25

„ po 5 proet. . , 94 _

; Kegleyieha po 10 zł. m. k.
Losy m iasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miast,a Budy po 40 zł. w. a 
Palnego po 40 zł. m. k.
Fundaeya szpitala  Areyks. Rudolfa 
Salina, po 40 zł. m. k. .
Si. Geneie po 40 zł. m. k .....................
Pożyczka m. Stanisławowa po30 *Ą wa 
Pol. Tryestu po 100 zł. nt. ».

„ 50 z ł. E L : k
W aldsteina po 20 zł. m. k. 
WiudixabgrSt«a po 80 &ł. m, k.

W etesle (m  3 m iesiące)
Aagsbwrg za 109 zł. w p, o. .
B erlin za 100 inark. v  p u .
F ra n k fu rt za 100 uuwfc p,
H am burg za 100 mars. w. p a 
Londyn za 10 fi. -;zt. .
P a ry ś  >a 160 tr.

p łsea ząńaj i.
1 6 . - 16.50
1825 18.75
34. 3 4 5 0
3 6 . - 36.50
18. - ■8 25
4 6 , - 4 6 ii0
3 7 . - 37.50

119.— i-ao —
61 .-- 63. —
30.50 31.50
3 3 - 3 4 . -

116.65
46.05

116.90
46,10

6 . O b U g a e y e  z praw em  pierw szeństwa (s»

78.1.0Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w, a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tsrnów (w es.)

a 300 zł. 5 pro<; » ursb***
Kol, pół. po 100 zł :c k.

„ po 100 zł. w. i .  ,
Ko i, gal. K ar Lad. 300 zł. 5 n r.

„ /; e misy i

■ IV- - ■ •
Ko!. Lwow -Ozer.-Jas. f i l  eesis. a 300 

sł. 5 proc. w srehnus z r .  1685 
* r .  1867
z r. 1868
z  r. 1873

Wgg. gal koi. a 200 zł. 5 proc. w *r

7. Losy.
Inst. kr. d la  kan. i prz. po 100 zł. w .a , 
Olarego p* 40 zł. in. k. . .
" '  *—............- o o D unaju po 100 zł "f.",

77.50 
104.75 
99 50 

103 25 
101.50 
100 75

>00 z ł.)

78.30

7 8 . -
105.25
100.50
103.75
1 0 2 .—
101.—

zk&tsi
-5 5 2 - 5 .5 3 . -
5.52 — 5 .5 3 .--

9 . 2 8 - 9.'ż9 —
9.54 — ->.55. -

83.50
8 6 -

79.25
7 5 -
7350

86 50 
79.75 
7 6 . -  
74 —

T r * .  żnp]

168 -  168.25 
3 6 . -  37 -  

1 0 3 — 103 50

Dukat cesarski men, 
„ pełnej **?{ 

Korona . . .
20-fraukówka 
Rossyiski imperyał 
Talar związkowy 
5rabro .

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysiowej,
Taieg.«fovi«ay kurs wiedeński 

% dnia 19 sierpnia 1879.
Jednolity  dług państw a w banknotach 

» „ w webrza
R enta w złoci.’ . . . . .
Iioay pożyczki z roku i 860 . . 
ik ey e  banku rmatro-węgierskiago .

„ v kredyłewege .
Londyn ,
Srebro . .
Napoieojidor . . .
Bukat cesarski m.en.
100 m arek niemieckich

zł.
" 6 6 B T *

68 35
78 95

124 75
822 —
264 75
116 80

9 29
5 50

57 20

m ~ n _  i  M o l
(5320 3—3) 3- l l 47-

Weideochsen - Verkauf.
12 (September 1879 um 11 U^r 

SSormittag inerben bet ber ©ireltiort be3 1. ?• 
©toatógeftuteg itt 91abou| 71 ©fiid SBetbe* 
oc^fen aug freier §attb berfauft, we(d)e fiĉ  
ju r © Ą la^tung, borjugl:^ aber ju r StuffteD 
lung auf eiue lurje JJlaftbauer fiir SrannD  
Ujeinbrenuereieu etguen.

31eeIIe lau fe r werben ^ieju mit betu 
Setfugen eingelabru, ba^ wer bie Otfifeu er  ̂
fauft, uerpflidjtet bleibt, bie tjiefiir entfadenbe 
gauje ^aufjutmne g(etd) bar au bie f. !. %t* 
ftutófafia einjujalen, iuouad) i()m bie Ddjjen 
itbergeben luerben.

©odte ber lau fe r bie tfjnt oerfauften 
DĄjen uidjt gleid) abtreibeu tDofleu, uub e§ 
borjieljen, foldje auf eigene ©efafjt uub mit 
eigenen SŚartleuten uod) burd) eiue furje 
3 eit fjier ju  betjalten, fo merbeu bemfelbeu 
bierju bie biefen Ddifen jugemiefenen SBeibe  ̂
ptd|e, infomeit ate fie nod) . btóponib(e uub 
Bon benfelben niĄt gaujtiĄ auSgeuiłtjt 
toorben fein foRieu, unentgelt(id) jugeftauben.

Saufluftige fonnen biefe ju  Berlaufenben 
SBeibcodifen nod) Bor bem Serbaubluugźtage 
in bem nadjft ber ©tabt Rlabau| gelegenen 
S23irtfĄaftgt)ofe, mo biefelben fiir biefen 3wed 
eiuen ^og  frii^er aufgefteRt merbeu, befic£)it= 
gen, uub am Śerfaufstage in bie meitere 
banbluug £)teriłber mit ber 2)ireftion be§ f- I- 
©taatógeftiites treten.

Si. t  ©taatógeftiit§ = S)ireltion. 
jRabaufc um 5 Sluguft 1879.

(5476) © fe w le s z c z e n l® .
L. 6524. O. k. sąd obwodowy w Tarno-

wio podaje do wiadomości, źe na, podstawie 
uchwały ogólnego agrom&dzeaia a dnia 16 
marca 1879 dyrekcja stowarzyszenia oszezę- 
daośei j pożyczek w Pilźaie z ograniczoną 
poręką zaprotokołowana, pełniąjąca fnnkcye 
aż do dnia zgromadzenia z stowarzyszenia 
tego wystąpiła a w miejsce tejże nowa dy­
rekcja wstąpiła, a miaoowi wybrano na dy­
rektora referenta w miejsce ustępującego p. 
Franciszka Zawady p. Władysława Mieszków- 
skiego, na dyrektora kontrolora w miejsce 
ustępującego p! Jó/efa Heintza p. Igua-ego 
Brudnego, na dyrektora kasjera p. Leona 
Drezińskiego, na zastępcę dy/ektora referenta 
w miejsce p. Karola Przetoekiego p. Arona 
Seeleafreunda, aa zastępcę dyrektora kontro­
lora w miejsce p. Jędrzeja Szumo’*icza p. 
Wicentego Jaremkiewirza a na zastępcę dy­
rektora kasyera w mieisce ustępującego' p. 
Ludwika Knoblocha p. Józef i Kowalskiego 
wszystkich w PiJźnie zamieszkałych.

W Tarnowie dnia 17 lipea 1879. 
(5491) O frw iesB C K em ie*

L. 15149. O. k. sąd krajowy jolo han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Józefa Ru- 
diuckiego, którą ulewać tenże będzie jako 
wlaśc c(el handlu towarów galanteryjnych, 
podpisując takową; Jó ,e f Rudnicki.

Kraków 6 czerwca 1879.
._ „ (Srfcnntuijfc.
®a§ !. f. £anbeggpri(f)t al§ jf?re§gerid)t 

tu Arieft (jat auf Slntrag ber f. f. ©taatóau* 
mtaltf^aft mit bem ©rfenntniffe Bom BOtcn 
3uli 1879, 31. 5285/685 bie SSeiterBerbreitung 
ber 2)rudfd)rift „La nostra bandiera", 2)rud

Bon ©. ©apriu in Śrieft, nad) §. 65 a. @t. 
Berboten.

k. k. $rei§gerid)t al§ ipre§geriĄt 
tu 01mu$ bat auf Slńtrag ber 1. f. ©taats* 
autoaltfcbaft mit (bem ©rlenntniffe Bom lteu 
Sluguft 1879, 3 . 7062, bie SBeiterBerbreitung 
ber SDrudfdjrift „Offeucr S rief au ben beu* 
tfĄen jReidjśfaujler 33i5mard‘', jpf)oto*2itl)o= 
grapl)te Srduulid) et (5. tu jJlero=3)or!, nad) 
ben §§. 58, 65 uub 122 @t. Berboten.

nung uaĄ §. 303 @t. @. begriłnbe, uub eS 
mirb nad) §. 493 ©t. ifS. 0 .  bQ§ IBerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer S)rudfd)rtft auśae= 
fprodjen.

SBieu, am 11 Sluguft 1879. 
gettner m./p. 2Seitten^i'rer m./p.

2)a§ 1. !. Sanbeż= al§ iprefjgertdjt in 
@raj ^at auf 2intrag ber f. f. @taat»anwalt= 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe Bom 1 Sluguft 1879 
3- 11367, bie SSeiterBerbreituug ber 3eitfdgrift 
„@teirerfeppel“ 9lr. 24 Bom 26ten Suli 1879 
toegen beg Slrttfelg, „©onberbare 5 er^ “ &ia 
„in SŁirol mogliĄ“, banu wegen ber SHuftra* 
tion mit ber SlufftĄrift „®rajer ®enre*S3iIber“ 
uub bem SCcjfic „@tne Slrretirung — uad) ber 
Rlatur aufgenommen am 11 Suit SEJłittagS in 
ber SEl)egettf)offgaffe“ naĄ § 300 ©1. ®.. Ber= 
boten. i------------    j

(5562) (Sśrfcutttttifje.
Sm Siamen ©r. SKajeftfit be3 ^ a i f e r i !

k. k. SanbeśS* ais SStelgeriĄt tu 
©traffadfen ju  SBien Ijat auf Slntrag ber f. 
f. ©taatSauwaltfc^aft erfanut, b a | ber Sn= , 
fjalt ber 196 9łummer ber periobjfd) (jeben 
©ouutag erfdjeiuenben) ®vud)fd)rtft „SBtener : 
©ountagź * S31att“ Bom 10 Sluguft 1879 ba§ i 
Slerge|en gegen bie offeutlic^e jRu^e unb 0rb= |

cDa§ f. f. Sanbeggeridjt ais ©trafgeridbt 
,u Rrag ()at auf Slntrag ber f. f. ©taatśan* 
wulffĄaft mit bem ©rfenntniffe Bom 29 Suli 
~ 47'^^8' bie jfiseiterBerbreitung ber
DFtfdirift „3lrbeiterfreunb“ 97r. 14 Bom 24 
n r wr .  ® toegen be§ SlrtifelS „Slrbetter unb 
JJcafdjtnen" ttaiĄ § 65 a ©t. ©. Berboten.

®a§ k. k. 2anbe§gert^t in tBriinn ^at 
auf Slntrag ber k. k. ©taatSanwaltfdjaft mit 
ben ©rfenntntffen Bom 9ten Sluguft 1879, 31. 
10883, bie SBeiteroerbreitung ber 3 e^fd;rift 
„Mcravska Orli- e “ 9łr. 181 Bom 8 Sluguft 
1879 toegen bel 2eitartifel« „Siwo v narod- 
n'm  skoLtvi *eskcm“ naĄ §. 300 © t. 
Berboten.

(5576) D g to H ^ e n ie .
L. 36122. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem że fir­
ma „Leisor Im m erdauer“ przedsiębiorca w 
Winnikach, do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych dnia 26 lipea 1879 wpisaną 
została.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów 2 sierpnia 1879.



(5550 1— 8) E < I y  b l .
L. 9859. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w celu wydobycia wierzytelności 
w kwotach 400 złr., 400 zł., 400 i 9459 zł. 
98 ct. a. w. z pn. na rzecz e. k. uprz. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego, przedsięweź- 
mie na dniu 16 października i na dniu 19 
listopada 1879 zawsze o godzinie 10 przed­
południem przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr Szeptyce w obwodzie Samborskiem po­
łożonych i w gdie. tabuli krajowej Dom. 
196 p&g. 175, a. 25 haer. na imię Sewery­
na Augustynowicza zapisanych.

Gdyby dobra rzeczone w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceay sprzedane nie zostały, natenczas dia u- 
łożenia* ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 21 listopada o 
godzinie lOtej przedpołudniem z tern oznaj­
mieniem, iż niestawająey na terminie wie­
rzyciele hipoteezai jako eo do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 51886 zł. a. w.

Wadyum złożyć się mające wynosi 10 
pre. ceny wywołania tj. okrągłą sumę 5190 
zł. a. w. i może być złożoną bądź w goto- 
wiźaie, bądź w książeczkach gaiic. kasy o- 
szezędaości bądź w galie. obligacyach m de- 
minizacyjuy lub też w obhgacy&ch długu 
państwa” albo też w listach zastawnych gai,. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego c. k. 
uprz. galic. akc. banku hipotecznego lub e. 
k. uprz. austr. banku narodowego w Wiedniu 
według kursu w ostatnim przed licytacją 
numerze gazety lwowskiej ogłoszonego.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia się wszystkich tych 
którzyby po dzień 26 kwietnia 1879 jakie­
kolwiek prawa za pośrednictwem tabuli kra­
jowej względem dóbr Szeptyce nabyli, któ- 
rymby niniejsza uchwała, lub też później w 
tej sprawie zapaść mające uchwały bądź 
wcale nie, bądź też nie w naleiym czasie z 
jakiego bądź powodu doręczone być nie mo­
gły, przez kuratora adwokata Dra Kohna z 
substytucją ad w. Dra Pawlińskiego w Sam­
borze dla tychże ustanowionego.

Sambor 15 lipca 1879.
(5548 1— 3) E  <1 J  te te

L. 7049. O k. Sad obwodowy w Prze­
myślu oznajmia, że cel«m zaspokojenia wie­
rzytelności w ilości .7741 zł. 98 et. odsetków 
6 prc. od 28 stycznia 1878, 6 pre. odsetków 
zwł .ki od rat procentowych aieuiszezonyeh 
i kosztów w kwotach 86 zł. 88 ct. i 68 zł. 
60 ct. d. bra Huatkowice dnia 6 paździor s i­
ka 6 listopad i i 4 grudnia 1879 o godzinie 
10 przedpołudniem w drodze egzekucji przez 
publiczną licytację na rzecz austr. banku 
węg. pod następując* mi warunkami zostaną 
sprzedane.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przv udaiel-niu pożyczki przyjęta w 
sumie 44000 zl. W pierwszym i drugim ter­
minie, dobra te niżej ceny wywołania w 
trzecim niżej sumy 26000 zł. nie będą sprze­
dane.

Wsdyum. wynosi 4.400 zł. w a.
Dalsze warunki licytacji mogą w ts. 

registraturze być przejrzane.
O tern zawiadamia się wierzycieli hipo­

tecznych dóbr Huatkowice, których miejsce 
pobHu jest wiad .meno, do rąk własnych, zaś 
tych których roi jsee pobytu nie jest wiado­
me lub którymby powyższa uchwała i pó­
źniejsze uchwały w tej sprawie nie wcześnie 
lub wcale diręczoae być nie mógł®, tudzież 
którzy dopiero po 13 stycznia 1879 prawa 
rzeczowe do dóbr Huatkowice nabyli, przez 
kuratora adwokata Dra Łużeekiego.

Przemyśl 2 lipca 1879.
(5571 1 - 8 )  «  U t T t  3 t  4572.

SSeirtt f. !. S3rgirfS © ertd jte  tit S zczerzec  
w irb  j u r  /g e tem b rittg u n g  b e t g o rb e ru u g  be3 
D a w id  S .hacbfc p r .  127 f l  f. SR. ® . um  11 
S e p te m b e r  16  O k to b e r n a d  21 N ..v e m b e r 18 7 9  
jrbeS  m a t u m  10  U f)t 3Sorm ittag§  bie ejtefu* 
tire  g e ttb ie tu n g  ber ben © cfjulbttern Hn&t P ta s z ­
n ik  un b  F d ip  P ta s z n ik  grfyortgen in  D o b rz a ­
n y  su b . SRr. 1 2 2  im  SŚejirte ber S em berger 
S 8 e jirf§ i)a u p tm a n n f^ a ft gelegenen fe in en  %a* 
b u ta r to rp e r  b ilbeuben  Sftealitat borgenom m ett 
w erben .

2t(s S tuSrufSpreiS  g il tb e r  © d)d£ung$it>ertf) 
bo n  4 2 6  fl.

SBabium b e tra g t 4 8  fl.
S8ei ben  2 e rften  5 £ e ra u te n  w irb  biefe 

SReatitiit n u r  u m  ober iiber ben © d ja fjm tg te  
w ertl), bei b r i tte n  and) u ttie r  bem felben, jebod) 
n u r  um einett ben au f  berfelben {jaftenben 
@ d)utben g lń d j fom m ettben  S3etrag feilgebo* 
ten  w erb en ; faÓ§ SRientattb fo ld jen  anbo tfje , 
w irb  j u r  ® rle id )te ru n g  ber S ij ila jio n sb e b in *  
gungen  ber S e rm in  a u f  ben 21 SRobember 
1 8 7 9  um 8 U tjr SRac§mittug§ feftgefefj.

SSie h b rtg en  S ijita tio n S b eb in g u n g en  ba£

SpfdnbungS* uub ©djafjmtg§prototoft liegen in  
ber ljiergerid)ttid)en SRegiftratur auf.

Szczerzec 9 Suli 1879.
(5558 1— 3) MS y  M t»

L. 2017. Dnia 13 października i dnia 
17 listopada 1879 każdym razem o godzinie 
10 raso odbędzie się w sądzie tutesszym 
egzekucyjna sprzedaż realności miejskiej pod 
nr. 87 w Nocko wy położonej dłużnika Woj­
ciecha Markuiiea własnej d a ła  tabularnego 
nie stanowiącej na pokrycie pretensji Etli 
Kraksnesrowej w kwocie 800 złr. w. a. z pn.

Gesa wywojania wyaosi 255 złr. wa­
dyum 25 złr. 50 et. w. a. z pn.

Wraźie nieuzyskania ceny wywołania 
na powyższych terminach wyznacza się dia 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
term in na dzień 24 listopada 1879 o godzi­
nie 10 rano do którego wszystkich wierzy­
cieli z tem dodatkiem się wzywa aby stanęli 
i wnioski poczynili inaczej uważani będą że 
bezwarunkowo przystępują do wniosków po­
czynionych przez stawających.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tut. sądowej registr&turze.

0 . k. sąd powiatowy
Ropczyce dnia 81 lipea 1879.

(5530 1—3) l i  d  y  Jk I ,
L. 4887. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi. Abrahama 
Schoabia w kwocie 116 złr. z pa. sprzedaną 
będzie na publiczn j licytacyi realności nr. 
143/120 w Swęgorzowie Jana i Katarzyny 
Dynaków własnością będąca, w dwóch ter­
minach dnia 22 września i 20 października 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano tyl­
ko za wyższą cenę jak szacunkowa.

Oeaa szacunko wa wynosi 880 złr.
Wadyum 80 złr.
Bliższe warunki przejrzane być mogą 

w sądzie.
Dąbrowa dnia 19 lipea 1879.

(5517 1—8) Mi d y k t .
L. 35799. 0. k. sąd krajowy Lwowski 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Judę Rubiaa dw. im. Zaubera, iż wskutek 
wniesionej pod dniem 25 lipca 1879 1. 35794 
prośby e. k. uprzyw.“ gal. akc. banku łupo? 
tecznego we Lwowie, ustanawia się dla nie­
go, w sprawie egzekucyjnej tegoż banku 
przeciw Israelowi i Judzie Rubinowi dw. 
im. Zauberom, o zapłatę dwu rat pożyczko­
wych po 68 złr. i resztę sumy pożyczkowej 
843 złr. 6 ct. w. a. z pn. celem doręczenia 
mu t. s. uchwały z 14 czerwca, 1879 1. 27173 
dozwalającej przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod 1. 1538 w Tarnopolu położonej, 
dłużników własnej, kuratorem dr. Berlinera, 
z substytucją dr. Raresa.

Jest tedy rzeczą pozwanego ustanowio­
nemu dlań kuratorowi potrzebnych uiforma 
cyi udzielić lub też w tm ź e  czasie innego 
zastępcę sądowi wskazać, gdyż w razie prze­
ciwnym mogące nastąpić niepomyślne skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 2 sierpnia 1879.
(5586 1—3) 1  i  y  k  te

L. 4844. 0. k. sąd powiatowy w No­
wym targu wzywa nieobecnych i od lat 30 
z miejsca pobytu niewiadomych Annę Dedler 
wdowę po c. k. poruczniku, Mrryę Stadler 
żonę ś. p- Franciszka Stad lera i jej syna 
Edwarda Stadlera aby w przeciągu roku albo 
sami do tutejszego sądu się zgłoś li albo też 
w inny sposób o mieiscu swego pobytu są­
dowi wiadomości udzielili, w przeciwnym 
bowiem razie za zmarłych uznani zostaną

Nowytarg dnia 28 lipca 1879.

(5529 1— 8) B i j k t
L. 3087. W sprawie egzekucyjnej Lew­

ka W ienera przeciw Mateuszowi Urbańskie­
mu pto 105 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym na terminie dnia 22 września. 
1879 o godzinie 10 rano nawet aiźej ceny 
szacunkowej 250 złr. przymusowa relicytacya 
niepodzielonęj połowy gospodarstwa pod 1. 
59 w Balinie położonego, z połowy domu, 
stodoły i połowy gruntu obejmującego p o ­
wierzchni 6 morgów 1568 sążni kwadr, się 
składającej.

Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 
protokoły zaięcia i oszacowania można przej­
rzeć w registraturze tutejszosądowej.

O esem się interesowanych zawiadamia.
0 . k. sąd powiatowy

Chrzanów dnia 2* maja 1879.

(5531 1— 8) H  d  w fc t»
L. 776. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprzyw. galic. akeyj. banku hipo­
tecznego w "kwocie 23 złr., 23 złr., 28 złr. 
i 462 złr. 55 ct. z przynależytośeiami odbę­
dzie się w tutejszym sądzie aa terminach 
22 września i 27 października 1879 o 10 
godz. rano przymusowa licytacya realności 
dłużników Michała i Katarzyny Białostockich 
pod nr. 212 w Jaworowie położonej a to 
z wyż lub za cenę szacunkową i wywołania 
w kwocie 1218 złr. w. a. zaś na wypadek 
niąsprzedauia odbędzie się daia 27 paździer­
nika 1879 o 3 godzinie po południu rozpra­

wa względem ułożenia łatwiejszych w arun­
ków licytacyjnych.

Wadyum wyaośi 122 złr. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 

tabularny można w  tutejszosądowej regista- 
turza przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli nieznanych je- 
szeze zamianowany p, Ferdynand Kaisebke j 
sekretarz tut. Wydziału powiatowego.

O, k. sąd powiatowy
Jaworów 81 marca 1879.

(5559 1— 8 ) ś& g fio sae iiic .
L. 3578. 0. k. sąd powiatowy w So- 

łotwi.nie deleguje e. k. notaryusza w Sołot- 
winia p. Władysława Janickiego do sporzą­
dzania wszelkich aktów pośmiertnych w o- 
kręgu tego sądu orzecznictwu jego podlega­
jących.

Sołotwina dnia 15 sierpnia 1879.
(5473 1— 3) M  d. f  & t .

L. 3732. Sąd. obwodowy ustanawia z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu Igna­
cemu Torczyńskiemu adw. Dra Ja- o oto z 
podstawieniem adw. Dra. Zielińskiego w 
sprawie ustanawiającej porządek wypłaty fun­
duszu pochodzącego ze zaspokojenia sumy 
2210 złr. w. a. z pa. niegdyś na rzecz Men­
dla Sperlinga m  dobrach Korzenna „Str.ń- 
8zczyzna“ zwanych hipott-kowanej kuratorem 
do aktu; o czem Ignacego Torczyńskiego za 
wiadamia.

0 . k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 5 lipca 1879.

(5474 1— 3) E < l y  te te
L. 10073. Stanisławowski c. k. sąd o- 

b wodo wy zawiadamia nieobecnego Józef* Sa- 
liniewicza, że przeciw niemu na prośbę Ben­
jamina Markusa nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 200 zfr. w. a. z pa. wydauem i usta- 
nowjouemu w osobie Dr. Szydłowskiego ku 
ratorowi doręczonym został, któremu tenże 
nieobecny swą iufbrmaeyę przysłać lub inne­
go pełnomocnika sądowi wskazać ma, ina­
czej bowiem zle skutki z tąd powstać mogą 
ce, sam sobie przypisać będzie musiał.

Stanisławów 6 sierpnia 1879.
(5485 1— 3) E 4 y k  fe,

L. 5320. C. k. Sąd powiatowy w Kro­
śnie wzywa nieznanego z miejsca pobytu A- 
lojzs-go Grohmana tudzież innych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców
aby się do spadku bez testamentalnie w Po-/ 
lance dnia 29 paźezieraika 1877 zm arłym ' 
bracie swoim Adolfie Grohmanie, w przeeią - 
go. j dnego roku od daia pierwszego ogłosze­
nie niniejszego edykfcu zgłosili, inaczej bowiem 
bowiem spadek, z ustanowionym dla nich kura­
torem Maiymilianem Konstautynowiczem prze­
prowadzony zostanie.

Krosno 9 sierpnia 1879.
(5480 1—8) E d y k b

L. 7743. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Brzeżanch. ustanawia się p. F e r­
dynanda Szydłowskiego kuratorem* dla n ie­
wiadomych z miejsca pobytu p. Ludwiki F i ­
lipiny 2 im. Wierzbickiej w sprawie li e j ta- 
eyjnej c. k. uprz, gai. akcyjnego banku h i­
potecznego we Lwowie przeciw aioj pto. 3 
rat po 113 złr. 40 et. i 1469 złr. 80 ct.. 
wzywając ją, aby m ejscę swego pobytu po­
dała lub innego zastępcę sobie obrała, któ-■ 
r* mu postanowienia sądowe doręczone być 
mają.

Brzeżany dnia 9 sierpnia 1879.
(5572 1—8) m  d  y  k  t .

L. 189. 0. k. Sąd powiatowy w W in­
nikach zawiadamia, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Towarzystwa galic. kasy zalicz­
kowej we Lwowie w sumie 32 złr 45 ct. a 
w. z pn. m dność pod 1. k. 166 w Mikłaszo- 
wie, ciału tabularnego niest-.no-^iąca, do*M'- 
chała i M»ryi małż. Szaradowskich należąca 
w dniach 24 września, 28 października i 1 
grudnia 1879 każdym rasem o godzinie 10 
rano, na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, aa trzecim 
termmie zaś poniżej ceny szacunkowej w 
tubjizym  sądzie w drodze publicznej licyta­
c ji sprzeda•>ą zostanie.

Cena wyw- łania. 345 złr. a. w.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki licytacyi tudzież akt 

opisania i oszacowania można w tusądowej 
registr*turze przejrzeć. *

W iiniki 20 marca 1879.
(5570 1—8) M  d  y  k  t -

L. 8083. Sukalski e. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 157 zł.
67 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 69 w Steaiatynie położonej, Paraszki 
Kiryczuk własnej tu jiw aym  przetargiem na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 9 września, 7 p żdziernśka i 4 listopa­
da 1879 o 10 rano z t«m przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wy w łania 500 zł. 
lub wyżej, zaś sa  trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyu- wynosi 50 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Sokal dnia 18 czerwca 1879.

(5574 1— 3) m  A  j  kc f .
L. 740. Dnia 14 października, dnia 18 

listopada i dnia 1 grudnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
gruntowej w Mśkł&szewie. pod 1, 26 położo­
nej, do Stefana Zawerbnego należącej, ciała 
tabułarsago niestanowiącej a s  rzecz Julianny 
z Zawerbnych Dmytrasz pto. 172 złr . 15 ct. 
w. a. z pn.

Gana szacunkowa 914 złr.
Poręczne 91 złr. 40 ct. w. a.
Reszta, warunków w registratusze.
Winniki daia 6 czerwca 1879.

(5573 1 - 3 )  M  i l y k  U
L. 1299. Ck. sąd powiatowy w W ia- 

nikacb. zawiadamia nihiejstem, iż m  zaspo- 
kojesie wierzytelności Mojżesza Schaff ra w 
.sumie 130 złr. w. a. z p. a, realność pod 1. 
26 w Mikłaszowie poł* żona, do Jana Zawer­
bnego należąca, osobnego ciała tabularnego 
uiestaaowiąca w dmach 84 września, 28 paź­
dziernika i 1 grud.da 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na ter­
minie trzecim poniżej ceay szacunkowej 
-iprzed^ną zostanie.

Cena wywołania 459 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki licytacyi w tusądowej 

regiatraturze można przejrzeć.
Winniki 30 marca 1879.

(5565 1— 3) E  d  y  te «. L. 36754
0. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Franciszek 
Henryk dw. im. Richter przeciw Elżbiecie 
Jacuszyńikiej z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomej tudzież tejże niewiadomym spad­
kobiercom o uznanie zaistabulowanej w sta­
nie biernym realności pod 1. 444-% wedle 
Dom. 6 p. 318 dl. 1 on. na rzecz Elżbiety 
Jaeuszyńskiej połowy sumy 1600 zł. poi. 
jako skutkiem zadawnienia zgasłej 1 eitabu- 
laeyę takowej ze stanu biernego powyższej 
realności pod dnism 81 lipca 1879 pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego do postępywania sumarycznego termin 
na dzień 14 października 1879 o godzinie 11 
przed polu dniem wyznaczono.

Dla Elżbiety Jaeuszyńskiej i jej spad­
kobierców niewiadomych mianuje c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na niebezpieczeń­
stw i koszt ich, tutejszego adwokata Dra. 
Tdla z zastępstwem adwokata Dra. Sko­
wrońskiego kuratorem , z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
cy! przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
z&poswacą aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikają- e z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 2 sierpnia 1879.
(5549 1— 3) 13 d  j  te te

L. 7616. Z c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu rozpisuje się po przeprowadzeniu 
pierwszego i drugiego stopnia egzekucyi to 
iest przymusowego opisania i oszacowania, 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 300 zł. 
z odsetkami po 6% od dnia 9 sierpnia 1878 
bieżąeemi i kosztami sądowemi 11 złr. 88 
ct. kosztów egzekucji 3 złr. 22 c t . , 6 złr. 
17 ct. i 8 złr. 86 ct. tudzież kosztów egze­
kucji niniej»zem w kwocie 14 złr. 81 ct. 
przyznanych publiczna sprzedaż realności 
sod 1. 280 w Przemyślu na przedmieściu 
Błonie p łożonej p. Pawła i Maryi Larenz 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej na 
rz*ez p. Antoniego Stobieckiego w trzech 
terminach a to na dzień 18 października 
na dzień iO listopada i na dzień 11 grudnia 
1879 zawsze o 10 godHnie przed południem 
na których to terminach sprzedaż pod na­
stępującymi warunkami w biurze Nr. 6 na­
stąpi.

1. Cena wywołania 1113 złr. w. s.
2. Wadyum 112 złr.
3. Akta zastawniczego opisania i oszaco­

wania w miarę których licytacya ta się od-
j będzie mogą być przejrzane w tutejtzosądo- 
| wej registraturze.

Przemyśl 23 lipca 1879.
= (5569) O g ł o s z e n ie .

L. 2526. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
' żankowieaeh ogłasza że dochodzenia miejsco- 
: we w sprawie założenia księgi gruntowej w 
‘ gminie katastralnej Wielunice z dniem 3 
j  września 1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
| daniu stomnków posiadania, może przed, do- 

chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć eo dla wyjaśnienia lub obro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Niżankowke dnia 20 kwietnia 1879.



1
(5502 3—3) 13 d  jr  k  *«

L. 11118. 0. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeaiżynie sprzedaje duia 22go s:erpnia, 22 
września i 22 października 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano w zabudowaniu tusądowem 
realność pod 1. 71 w Luczy położoną, do 
Manusi Demediuk należącą nieintabulowaną 
na rzecz Josla Blechera ku zaspokojeniu 
kwoty 28 zł. w. a.

Protokół odpisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne w tusądowej registratu-
do przejrzenia.

Peczeniżyn 5 października 1878.
(5522 3—3) W glosasem le .

L. 5580. 0. k. Sąd powiatowy 
del. sprzedaje w sprawie egzekucyjnej Izra­
e l a ' Rosenraucha przeciw Iwanowi Petryszak 
pto 40 zł. a w. realność dłuiniczą ciała ta ­
bularnego niestaaowiącą, pod 1. k. 164 w 
Chlebiczynie leś. położoną], przy trzech te r­
minach ‘ licytacyjnych t. j. w dniach 29go 
sierpnia 26 września i 24 października 1879 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywoławcza wynosi 330 zł.
Zakład 38 zł.
Inne warunfci licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być w ts. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Zakrzewskiego kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 4 maja 1879.
(5523 8—3) E d y b  t .

L. 5175. 0. k. Sąd pow. w Bursztynie 
w sprawie Iwana Atamaniuka przeciw Ka­
tarzynie Dudykiewiez pto 150 zł. termina 
uchwałą z 12 maja 1879 1. 3054 do licyta- 
cyi realności 1. k. 52 w Kunaszowie na 28 
czerwca, 5 i 9 lipea 1879 naznaczone odwo­
łuje i naznacza nowe termina na 29 sierp­
nia, 15 i 30 września 1879 godz. 10 rano.

Bursztyn dnia 28 czerwca 1879
(5459 3—3) E d y  k i

L. 13074. 0. k. sąd powiatowy dele^. 
miejski' w Tarnowie zawiadamia, że pod 
dniem 30 lipca 1879 1.13074 wnieśli Michał 
Liebe Łeie małż. Gotliebowie przeciw Jera- 
chemowi Teitelbaumowi z miejsca pobytu 
niewiadomemu pozew o zapłacenie sumy 47 
złr. 50 et. w. a. z pn. a z powodu niewia­
domego miejsca pobytu tegoż pozwanego, 
dla niego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie adwokata 
dr. Salomona, z substytucją adwokata dr. 
Ringelheima, któremu równocześnie odnośny 
dekret kuratelarny doręczono.

Wzywa się zatem Jeruchema Teitelbau- 
ma, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

Tarnów dnia 1 sierpnia 1879.
(5462 3 - 3 )  % Si ł  l  t  6916

23om !. !. SSejirfggeridjte totrb ben bem 
SBotjnorte nad) uttbelannte Fisehel La kryć 
beljufs guftettuttg be§ itt ©acfjett beS Aron 
Leib R-dlich gegen Fisehel Lakryć pto 100 
fi. 5. 28. f. 91. &. gefćHtett llrtljeilg bom 2 
Dctober 1878 $ 1  11528 ber Sanbeg mtb 
ridjtg 2lbbofat ©r. F inkelstńn jura Surator 
Beftellt bemfetben ba§ Urtljeii jugeftetft unb 
bejfett Fisehel Lakryć imttelft ©btfteS berftalt* 
biat.

f. 23eitrf§=<®etidjt.
Brzeżany ara 25 1879.

(5515 3—8) E d y k  t .
L. 3009. 0. k. Sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku w sprawie galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Maćkowi Puszkarowi pto 250 złr. z p. n. a 
względnie 186 złr. 62 ct. w. a. z pn. przod- 
sięweźmie przymusową licytacyę reelności 
włościańskiej 1. k. 352/254 w Złotnikach w 
dniacq 5 września, 3 października i 7 listo­
pada 1879 w zabudowaniu sądowem każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Protokół odpisu zastawnego i resztę 

warunków przejrzeć można w registraturze.
Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879.

(5512 3— B) E  d  y  Sc i .
L. 2732. 0. k. Sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku w sprawie galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Józefowi Lityńskiemu pto. 200 złr. a wzglę­
dnie 149 złr. 30 ct. z p n. przedsięweżmie 
przymusową licytację realności włościańskiej 
1. k. 71 w Rosochowałcu w dniach 4 wrze­
śnia, 2 października i 5 listopada 1879 w 
zabudowaniu sądowem każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Protokół odpisu zastawnego i resztę 

warunków przejrzeć można w registraturze.
Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879.

(5511 3—3) E  d  y  Ss t .
L. 2547. 0. k. Sąd powiatowy w Wiś- 

niowczyku w sprawie galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Antoniemu i Maryi Czechowskim pto.
250 złr. a względnie 175 złr. 78 ct. z pn.

Łw *wak» Mr 191 %

, przedsięweżmie przymusową łicytaeyę real- 
j ności włościańskiej 1. k. 16 w Boh&tkowcsch 
i w duiach 4 września, 2 października i 5 li- 
j sto pada 1879 w zabudowaniu sądowem ka- 
j żdyrn razem o 1.0 godzinie rano. 
i Cena wywołania 500 złr.
Z Wadyum 50 złr.

Protokół odpisu zastawnego i resztę 
, warunków przejrzeć można w registraturzs.
\ Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879. 

(5506 3—3) E  d  y  fc t*
L- 2543. 0. k. Sąd powiatowy w Wi- 

| śniowczyku podaje niniejszein do publicznej 
j wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkow ej 250 złr. a « zgłędnie nieopłaconej 
/jeszcze raty 175 złr. 78 ct. aw. odbędzie się 
] na rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
j ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
{ w 3 terminach dnia 1 września, 13 paździer- 
[ nika i 3 listopada 1879 każdym razem o 10 
i godzinie rano egzekucyjna lieytacya real- 
1 aośei dłużnika Feliksa Dąbezańskiego pod 1.
|  k. 11 w Bohatkowcaeh w powiecie podhaje 
l ckirn położonej niestanowiąeej ciała hipote- 
|cznego

Cena wywołania wynosi 760 złr. w. a.
Wadyum 76 złr.
Protokół zastawniczego opisania i re- 

|  szta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
|  rżane w tutejszej registraturze.
|  Wiśniowczyk dnia 25 czerwca 1879. 

(5478 3—3) E  d  y  k  U
L. 1224. Sąd Bohorodczański sprzeda 

w terminach 5 września, 26 września i 31 
|  października 1879 zawsze o 10 godz rano 
ż e b m  zaspokojenia pretensyi Samuela W eis­

sa 142 złr. 93 ct. w. a. z pn. realność dłu­
żników Iwana i Paraski Jaremko pod 1. k. 
472/44 w Starych Bohorodazanach położoną 
nie tabularną a mianowicie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 675 złr. w. a. na trzecim zaś 
za jakąkolwiek cenę.

Zakład 10%
Resztę warunków, tudzież akt oszaco­

wania i opisu przejrzeć można w t. s. regi­
straturze, niewiadomych wierzycieli kurato­
rem p. Saul Kupferberg z Bohorodczan do 
którego odnieść się należy lub innego po­
dać sądowi zastępcę.

Bohorodczaoy 27 maja 1879.
(5500 3—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 6080. 0. k. Sąd powiatowy w Kos- j 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Arona Wagnera przeciw Iwa­
nowi Romaniukowi o 100 złr. z p. n. odbę­
dzie się tu pomusowa sprzedaż realności dłu­
żnika własnej w Kossowie pod 1. 476 poło­
żonej w terminach 5 września, 15 paździer­
nika i 13 iittopada 1879 zawsze o godz. 10 
rano z tem, że realność ta przy pierwszym 
i drugim terminie za lub wyżej ceny szacun­
kowej a w terminie ostatnim i niżej tej ce­
ny zawsze za poprzedniem złożeniem zalicz­
ki do rąk komisarza licytacji w kwocie 13 
złr. w. a.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Kossów 15 maja 1879.
(5484 3— 3)

946 fi. 90 fr. 5. 28. ©a§ SSabtutn betragt 94 
fl. 94 fi. 69 fr. o. 28.

©te iibrigeit 23ebtttgungen fomten itt 
ber f)tergerid)tticf)en fRegiftratur eingefef)eit 
werben.

Brody b. 20 SGiai 1879.
(5504 3—3) @ 5 i  I t ,

$1, 4130. SSom f. f. 23e5trf3gettcfjte itt 
Sniatyn Werben Moses Sonnenreich uttb Ra­
bę Fenster beren 2Sof)nort mtbefannt tft in 
Śemttnifj gefefct, baj) Girl Fenster gegen 
©rfien nad) Beri Fenster unb anbere etne 
t tag e  wegen Ungilttgfeitgerflarung ber £o* 
fdjungśberoilligung bora 20 3 M  1.860 au§* 
getragen unb fte mitbelangt f)at, unb bajt fur 
fie jura ©urator ©r. Eduard Schafer 2lbb. 
ans Sniatyn beftimmt Wnrbe.

©ia werben fjierait aufgeforbert entweber 
bera kurator bie notige Snformation ju  er* 
Ujeilen ober bei ber a uf ben 29 iłlngnft 1879 
beftiraraten ©agfaljrt felbft ober burd) anbere 
©ad/walter su erfdjeinen.

$ . f. SJejirfggeridjt 
Sniatyn b. 31 Suli 1879.

(5501 3—3) #  S i  S t
31. 806. S3ora f. f. 23ejirfggerid)te wirb 

befannt gegeben eg werbe j u r  ©inbringung 
ber fyorberung beg Leib Halbeiherz per. 49 
fl. 0. SB. bie geiliuetl)mtg ber bera Hawryła 
unb Paraska Stefak geljorigeu Jłealitat 2lr. 
21 tn Ruagura ant 15 ©epteraber, 15 Octo= 
ber unb 15tsn Slnguft 1879 jebegraal unt 10 
U^r 21orraittagg oorgenoramett werben.

©ie Sisttatiottgbebittgttiffe, ber $p_fćtt* 
bnngg unb ©Ąa^unggact, fonnen t)tergerid)tg 
eingefe^en werben.

Peczeniżyn ben 15 1879.
(5404 3—8) E  d  y  fe t .

L. 2250. 0. k. sąd powiatowy w Tyś 
mieniey ogłasza, iż dozwala się celem ścią­
gnięcia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
akeyj. banku hipotecznego we Lwowie, mia­
nowicie reszty kapitału w kwocie 910 zł.
99 ct. w. a. z pierwotnej pożyczki J000 zł. 
w. a. wraz z 7°/0 odsetkami od dnia 19 lute­
go 1878 bieźącemi, i kosztami niniejszej 
egzekucji w kwocie 12 zł. 67 ct. z potrą­
ceniem jednak kwoty 1 zł. 55 ct. w. a. na 
karb tego długu złożonej, przymusową sprze­
daż realuośei w Tjśmtenicy pod 1. k. 59/96 
położonej, według dom. VIII pag. 109 t>. 1 
haer. i psg. 110 n. 2 hatr. dłużnika Wasy­
la Postolowskiego włamej.

Do przedsięwzięcia tej licytacji wyzna­
cza się w sądzie tutejszym trzy termina a 
to na dzień 30 września 1879, »a dzień 30 
października 1879 i na dzień 28 listopada 
1879, każdym razem o godzinie 10 rauo.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności tej przy udzieleoin pożyczki bankoWr-j 
przyjęta w kwoeie 2180 zł. w. a. a niżej tej 
ceny w mowie będąca realność w powyż­
szych trzech terminach sprzedaną nie zostanie.

Każdy z licyt jących winien przed roz­
poczęciem licytacji do rąk komisji sądowej 
złożyć wadyum w kwocie 218 zł. w. a. bądź 
w gotówce, bądź w- papierach wartościowych.

Gdyby na wyznaczonych powyżej trzech 
terminach sprzedaż tej realności nad lub za 
cenę wywołania do skutku nie przyszła, na­
tenczas w celu ułożenia przystępniejszych 

|  warunków sprzedaży ternaiu w sądzie tutej- 
fszym na dzień 19 criidnia n o-.-idzinio

O b w i e s z c z e n i e .  , , —  " “■«—
r mr*-1 a ni o j  - i. T- fstym  na ozień 19 grudnia 1879 o godzinie 
L. 7029. Ok. Sąd powiatowy w Komar- ^ t ryg0rem ^  siestawiający się na

nie podaje do wiadomości iż w sprawie e- } tI,,„ ..

84 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. 115 w Steniatynie, Pryszki Leszezuk 
własnej, tu jawnym przetargiem na rzecz 

, zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
j września, 20 października i 17 listopada 1879 
j każdym razem o godzinie 10 rano, z tem 
i przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
i dwóch terminach realność ta, tylko za cenę 
j wywołania 500 złr. lub wyżej, zaś na trze- 
; cim terminie także i niżej ceny wywołania 
! sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków ludzie akt opisania i 

oszacowania, realności przejrzeć można w tu- 
sądowąj registraturze.

Sokal daia 18 czerwca 1879.
(5470 3—3) ag y  &  t»

L. 35812, 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie jako pertraktujący spadek po zmarłym 
na dniu 25 lipea 1877 bezdzietnie i bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia Ja- 
kóbie Ber Sternbach, wzywa niniejszem z 
miejsca pobytu niewiadomego brsta zm arłe­
go Menacbima Michała 2ga im. Sternbaeha 
aby się w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w tutejszym sądzie zgło­
sił i deklarację do spadku po Jakóbie 
Ber Sternbach wniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek przez ustanowionego dla 
niego kuratora adwokata Dra. Józefa Kohns 
w jego imieniu przyjętym i potraktowanym 
i przypadająca na niego część spadku, aż do 
udowodnienia jego śmierci, lub uznania go 
za zmarłego w sądzie przechowaną będzie.

L'~ów duia 2 sierpnia 1879.
(5464 3—3) E  d  y  k  t .

Ł. 4699. 0. k. Sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu ogłasza, iż w sprawie Leiby Tau- 
benfelda przeciw Marcinowi Morawskiemu i 
innym pto 78 zł. w. a. z pn. Dr. Gaberle 
adwokat w Jarosławiu kuratorem dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Marci­
na Morawskiego ustanowiony został którego 
się wzywa by ustanowionemu zastępcy infor­
mację udzielił lub też innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał.

Jarosław 10 czerwca 1879.
(5496 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2246. W  sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniach 15 września, 13 października i 
10 listopada 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 294 złr. 74 ct. przy­
musowa sprzedaż realności Michała i Anny 
Jurkowskich własnej, w Jezierzauce tusądo- 
wego okręgu pod 1. 54 położonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej. Jako cenę wywo­
łania Uitanswia się kwota 650 złr. poniżej 
której realność ta tylko na trzecim terminie 
sprzedaną zostanie. Jako wadyum ustanawia 
się kwota 65 złr.

Bliższe warunki tudzież akt opisania i 
oszacowania są w sądzie do przejrzenia zło­
żone.

Borszczów 30 marca 1879.

./o------> — “ “_ -  t  -----—  *" V  I tym terminie wierzyciele hipoteezai J&ko do
gzekutiyjnej Mojżesza Schneida przeciw m e-1 wukszośei głosów stawiających się'przystę- 
°h,jętej masie śp- Piotra Ozekąjła przez kura-1 uwa^ailj będą.
tora Iwana, Chymiaka cymbalisty pto. 35 zł. |  Resztę warunków licytacyi jako też 
a. w. z pn. odbędzie się przymusowa sprze- |  extrakt tabularny realności w tnowie będą- 
daż realności pod lk. 39 st./22 n. w K o n i u - | ,  prząjr20(4 można w tus. registraturze lub 
szkach królewskich położonej w trzech ter- terminie licytacyjnym wobec komisji,
minach dnia 12 września, dnia 13 p&żdzier- j q  rozpisaniu tej' licytacji uwiadamia 
nika i dnia 14 listopada 18(9 każdym razem ^^ony interesowane, c. k. Prokuratoryę 
o godzinie 10 przed południem. Ijakoteż wierzycieli hipoteczaycb do rąk

Cena szacunkowa wynosi 540 zł. a. w. |  własnych, tych zaś, którzy by dopiero po dniu 
Reszta waruaków licytacyjnych, tudzież I j g  lut lg 7 g wo ^ i p o ^ n e  na powyż-

protokół zastawniczego opisania 1 oszacowa- j gs - rMlnoś(.j u t j tk tó  mieli, lub którymby 
nia realności w tutejszosądowej registratuize |  uchwała obecna lub którakolwiek w tym 
przejrzeć można. . % przedmiocie wydanych, doręczoną być

. Dla wierzycieli, którymby uchwała ni- |  mogła, do rak kuratora, dla nieb w oso- 
mejsza licytację rozpisująca doręczoną bj0 5  , D*orożewskiego w Tyśraiemcy
me została, tudzież i dla tych którzyby '/ustanowionego i przez edykt niniejszy. 
sprzedać się mającej realności nabyli prawo Tyśmieniea 20 lipca 1879.
zastawu po dniu zastawniczego opisania, u- ( m i  g _ j l
stanowiono kuratora Michała Barana z Ko- • ^  5245 . G. k. *ąd powiatowy w Do-
niuszek królewskich. bromilu ogłasza niniejszem, iż w dniach 19

Komarno 27 lipea 1879. września, 24 października i 28go listopada
5497 3 — 8) <§ & t f t» 783. 1879, każdym jazem o godzicie lOtej rano

©a§ f. f. in Brody mad)t przeprowadzoną będzie na z a s w i e -
funb, ba§ tn ber @jecutionsfacf)e be§ W il-; rzytelnosci Józefa Si.inne.a 
helm Tennenbaum Wtber bie liegenbe złr. z pn. przymusowa spr*orf*freamoaci o
laBntaffe beg g[} Gabriel Reinhold ju r .£>e> cenionej aa 4b0 złr. w. ». w .y
reinbringung bet jRcftforberung bon 300 fl. położonej masy spadkowej Jed,z.ja 1x1 
U. 28. fammt 6 proc. 3 it'łen 0om ©inlangen eowicza pod 1. 77 z ceną y '
biefeg @efuct)eg bie bora 24 Sdnner 1879, ber zł. w. a. a zakładem 46 złr. w. J ^
bereitg jugefprodjenen ©jecuttonScoften pr. 4 trzecim terminie sprzedaż P ' j  n 
fl. 32 fr. b. 28. unb 16 fl. 20 fr. fottńe ber szacunkowej nastąpi a kuP ^ie‘n0^ rp , h 
Merait juerfannten Słoften im 23etrage bon 8 będzie cełą cenę k-pna zł żyć
4  66 fr. oft. 28. bie epecutibe geilbiefgung prawomocności aktu hcylacj jn e  o z ^  
ber fĄulbnerifcljen ju r §ppotl)ef bienenben in Resztę warunków “ wierzv<*;e 
Brody fub. tab. 9tr. 451 gelegenen fftealitStó* (rutratarze^ przeglądnąć ^
Mtfte bctoiHigt toirb unb p r  2Sorttabrae ber* li ustanowiono Budzyuow,.,. n 
felben bret ©erratnen unb jw ar auf ben 26 ryusza z Dobrom;,la.
2lnquft 26 ©epteraber unb auf ben 28 Dcto* Dobromil dnia 2^ P ’*1.
ber 1879 jebe§ SOłal ura 10 Ul)r SSorraitag? (5505 3 —3) y  «  * . ,

■ 5ft flłr I feftorfefet werben L. 7657. Sokalski c. k. sąd powiatowy
| ©en 2lu§rufźpreig bilbet ber 23etrag bon uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 216 złr.

20 sierpnia 1879»

(5520 3—3) E d y k t .
L. 28325. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w tymże celem śeiągnienia 
c. k. uprzyw. galic. bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od Racheli Bohin należącej się 
pretensyi 4757 złr. 95 ct. w. a. z pn. przy­
musowa licytacja realności pod 1. 79 3/t we 
Lwowie położonej w^dle dom. 64 p. 128 n. 
13 haer. i pag. 129 n. 17, 18 i 19 haer. 
Racheli Bohin własnej, dnia 18 września i 
dnia 23 października 1879 każdym razem o 
godzinie lOtej przedpołudniem się odbędzie, 
aa których to terminach realność wspomnia­
na tylko wyżej ceny wywołania 11459 złr. 
w. a’, lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1145 złr. 
90 ct. w. a. i m  być złożoną, że cenę wywo­
łana stanowi wartość tej realności przy udzie­
leniu pożyczki w kwocie 11459 złr. przyjęta 
i że warunki licytacyjne w registraturze te­
go sądu przejrzeć lub odpissć wolno; w koń­
cu, iż dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Ozyasza Schlammer, Sary i Baschy 
F u c h j  tudzi ż Goldy Bium, a wrazie ich 
śmierci dla tychże spadkobierców z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych, tudzież dla 
wszystkich tych, którzy po dniu 17 maja 
1879, jako dniu wydania wyciągu tabularne­
go rzeczowe prawa na realnoś i sprzedać się 
mającej nabyli, lub którymby uchwały tej 
sprawy egzekucyjnej się tyczące z jakiego- 
bądż powodu doręczone być me mogły, ku­
ratorem adwokat dr. Bobownik z substytucją 
adwokata dr. Gajewskiego ustanowiony zo­
stał. Lwów dnia 19 lipca 1879.
(5479 3 —3) E  d  j  U  t .

L. 3277. Duia 2 września, 14 paździer­
nika i 18 listopada 1879 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądźie na rzecz Rubina Ro­
sę, u celem zaspokojenia 190 złr. 30 ct. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności Samuela 
Teichtala 1. k. 390 w ładownikach położonej 
wykazem hipotecznym 390 objętej.

Cena szacunkowa 133 złr. wadyum 13 
złr. 30 ct. w. a.

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i ;>kt oszacowania przeglądnąć można w re­
gistraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 20 czerwca ’l878k



8
(5545 2 - 3 )  13 d  j  k  t .

L. 1320. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejizem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 10 subr. 18 w Berezku położonej 
nieobjętej masy spadkowej dłużnika śp. M i­
kołaja Drebota własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej lieytaoyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kred. włość, dnia :

3 września
4 października 1879
6 listopada

każdym razem o godziaie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą, zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Turka dnia 30 marca 1879.
(5546 2 -  3) I  I  |  k  t

L. 1321. O. k. Sąd powiatowy w Turee 
podaje niaiejszeni do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 95 złr. 92 ct. w. 
a. z pa. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 13 subr. 37 w Bereźku położonej, 
dłużnika Hrycia Tereszkiewicza własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego d n ia :

3 września
4 października 1879
10 listopada

każdym rasem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież ekstrakt ta­
bularny przejrzeć można w tutejszej regi-

Turka dnia 30 marca 1879.
(5547 2—3) E d y k f c

L. 1337. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 113 zł. 98 
ct. i sumy 150 zł. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. konsk. 6 subrap. 
94 w Boberce położonej, dłużników Stefana 
i Taci Paehuliezów własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacji na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego d n ia :

3 września
4 października 1879
10 listopada

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 450 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Turka dnia 15 kwietnia 1879.
(5551 2—3) JE d  y  It t.

L. 12838. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwarcie koakursu na 
majątek Artura Stóckia, nieprotokołowanego 
kupca w Tarnopolu, a mianowicie ca mają­
tek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się p. e. k. radcę Kaje­
tana Kopacza, a tymczasowym zarządcą m a­
sy p. adw. Dra. Stanisława Glogiera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie 29 sierpnia 1879 przed komisa­
rzem konkursowym wyznaczonym, za prze­
dłożeniem dokumentów, któreby ich pretea- 
sye wykazywały oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
co do usianowienia innego tudzież, aby wy­
brali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli. którzy swych preteasyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 17 paź­
dziernika 1879 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu ordynac'yi kon­
kursowej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, żgłosili, a na terminie na dzień 31 
października 1879 o godzinie 10 z ra sa  w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelaili, i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyj poczy­
nili.

Wierzycielom, którzy pretensji swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni , 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­

rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Taraopelu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazcie Lwowskiej11.

Termin do iikwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol dnia 13 sierpaia 1879.
(5535 2— 8} f i d y k t

L. 6462. W daiu 1 i 30 września tu ­
dzież 30 października 1879 zawsze o 10 go­
dzinie rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w celu zaspokojenia wierzytelności, zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 100 
złr. i 50 złr. a. w. z pn. przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Jędrzeja Węgrzyna 
pod 1. 91 i 199|259 w Małaowie poLżonej.

Cena wywołania 300 złr. aw.
Zakład 30 złr. w. a.
Reszta warunków tudzież akt zastawni­

czego opisania i oszacowania eą w sądzie tu ­
tejszym do przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego
Krakowiec 9 października 1878.

(5560 2— 3) i  i  y  k  «u
L. 1810. Celem zaspokojenia wierzy­

telności zakładu kredytowego włościańskiego 
147 złr. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności w Łody- 
nie pod 1 k. 11 położonej, Pawła Tokar 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach 3 wrześoia 1 paździer­
nika i 5 listopada 1879 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr. w. a.
Załad 30 złr w. a.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy

Ustrzyki dnia 5 lipca 1879.
(5475 2— 3) B d  j k b

Ł. 3241. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności gal. 
zakładu kredytowego ziemskiego w sumie 
6000 złr. w. a. z pn. dozwoloną została 
sprzed»ż egzekucyjna dóbr Roszkowa do Ka­
mila Rydli należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę’ 
publiczną w sądzie tutejszy s» w trzech ter­
minach 18 września, 20 października i 20go 
listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 30 000 złr. w. a. poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze­
dane nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 3000 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze e. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
trzech terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 20 listopada 1879 
o godzinie 4 popołudniu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni celem uło­
żenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w czwartym 
terminie rozpisaną będzie.

Głosy nieobecnych wierzycieli doliczo­
ne będą do większości głosów wierzycieli 
którzy na terminie staną o rozpisaniu tej li­
cytacyi otrzymują zawiadomienie obydwie 
strony, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele którzyby po dniu 
7go lutego 1879 do hipoteki dóbr Reszków 
wzeszli, lub którymby z jakichkolwiek po­
wodów rezolucya rozpisująca licytacyę do­
ręczoną być nie mogła do rąk kuratora w 
osobie adwokata Dra Malawskiego z substy- 
tucyą adwokata Dra Forysta ustanowionego 
tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 14 czerwca 1879.
(5544 2—3) M a® y  3s t»

L. 1319. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ee podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. a. 
w z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 69 subr. 45 w Łomnie położonej dłu­
żnika Józefa Dziwdzio własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia :

3 września
4 października 1879
6 listopada

każdym razem o godzinie 9 przed połukniem 
s tem przeds;ęwsiętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże zrś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zoztauie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 30 msrea 1879.
(5548 2— 3) E  <1 j  k  Ł

L. 1317. O. k. Sąd powiatowy w T ar­
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 98 zł. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realnośei cod 1. 
k. 63 subr. 149 w Chaszczowie położonej 
dłużników Lucia i Tacyaany Malarów wła­
snej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakła­
du kred włościańskiego dnia:

2 września
3 października 1879
6 listopada

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 30 marca 1879.
(5542 2—3) 11 A  jr  & t .

L. 1316. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. a. 
w. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 115 subr. 67 w Ohjszczowie poniżonej 
dłużnika Jurka Maniów własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w d-iodzie publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włość, d n ia :

2 września
3 października 1879
3 listopada

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 30 marca 1879.
(5541 2 - 3 )  U  d y  fe t.

L. 1315. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie suiny 100 zł. a. 
w. z pn. przymusowa sprzedaż realnośei pod
1. k. 12 subr. 79 w Losu szańce leehnowej 
położonej, dłużnika Piotra Zuka, własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu wło­
ściańskiego dnia :

2 września
3 października 1879
8 listopada

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim termiuie także i niżej ceny wy­
wołani a sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 18 kwietnia 1879.
(5568 2 - 3 )  E d y k t .

L. 3103. O. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publiczne, 
wiadomości, że na zaspokojenie 450 zł. w a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr 
konsk. 7, subrep. 28 w Dobrowlanach poło­
żonej, dłużnika Jana i Małanki Stefanków 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia

28 sierpnia
25 września 1879
22 października 

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceuy szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Chodorów 31 lipca 1879.

(5532 2—8) SS A  y  3c t»
L. 1311. Celem zaspokojenia wierzy­

telności Oziasza Pasariny w kwocie 25 złr. 
z przynależytościami odbędzie się w tutej­
szym sądzie na terminach 17 września i 20 
października 1879 o 10 godzinie rano przy­
musowa lieytacya realności nietabularnej dłu­
żników Wasyla i Paraskewji Kucyków pod
1. 4 i w Jaworowie na podmieściu położonej, 
a to z wyż lub za cenę szacunkową i wywo­
łania w kwocie 60 zł. w. a., zaś w razie nie- 
sprzedania odbędzie się dnia 20 października 
1879 o 3 godzinie popołudniu rozprawa

względem ułożenia łatwiejszych w arunków 
licytacyjnych.

Wadyum wynosi 6 zł.
Szczegółowe warunki licytacyjne tu ­

dzież protokoły odpisania i oszacowania tej 
realnoś-i m otru w tutejszosądowej registra­
turze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów d. 30 marca 1879.

(5516 2—3) 1  d  y  I r  t ,
L. 36957. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
c. k. uprz. galicyjs. akc. Bank hipoteczny 
we Lwowie, przeciw Mendlowi i Mojżeszowi 
Halberom pod dniem 11 kwietnia 1879 do
1. 17911 wniósł prośbę o dozwolenie licyta­
cyi realnoś -i 1. 187 i 1891/*, do której tc 
prośby przychylono się ts- uchwała z dnia 
31 maja 1879 do 1. 17911.

Ponieważ miejsce pobytu Mendla i Moj­
żesza Halberów nie jest wiadomem, zatem 
e. k. są krajowy do zastępowania i na ich 
koszt i szkodę, tutejszego adwokata dr. 
Żminkowskiego kuratorem z dodaniem sub- 
etytuta w osobie adwokata dr. Raabego mia­
nował, i doręczenie powyższej uchwały li­
cytacyjnej temuż kuratorowi zarządził.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowioaemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sofcie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.
(5503 2 - 3 )  E d y k f c

L. 2207. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
żnistowie podaje do wiadomości, że dnia 15 
czerwca 1856 zmarł w Rożniatowie Beri 
Berger bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statnifj woli, pozostawiając spadek i pełno­
letnie dzieci.

Gdy pobyt Surtli Berger, Dwojry Lai 
dw. im. Berger i Tauby Lehrech sądowi 
tutejszemu jest niewiaoomy, przeto wyzwą 
się i< h, ażeby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niniejszego ogłoszenia, zgłosiły 
się do tutejszego sądu i złożyły o spadek o- 
świadczenie, w przeciwnym razie bowiem 
spadek pertraktowany będzie ze spadkobier­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Suehe- 
rem Bergerem w Roźniatowie dla zachowa­
nia praw ich tymczasowo ustanowionym.

Rożeiató w 26 czerwca 1879.
(5567 2—3) C & bw iesscsenSfe .

L. 1996. Na dniu 28go sierpnia 2 5go 
września i SOgo października 1879 o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej pod
1. 168 w Płonnie położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej w drodze publicznej licy­
tac ji celem zaspokojenia pretensji Ity Lang- 
sam w kwocie 50 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 240 a wadyum 
24 zł.

Protokół zastawniczego opisania, egze­
kucyjnego oszacowania realności i warunki 
licytacyjne wolno każdemu ehęć kupienia 
mającemu przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
Bukowsko 15 lipca 1879.

(5555 2—3) Obwieszczenie.
L. 1050. Na dniu 10 września, dniu 

13 października i dniu 12 listopada 1879 
każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tut. sądów, zabudowaniu publiczna 
sprzedaż realnośei pod nr. kon. 415 w Kro­
śnie ciała tsbularnego nie stanowiącej Pawła 
Jaiko własnej w celu zaspokojenia pretensji 
Wolfa Grim u pto 186 złr. w. a. z pn. przy 
dwu pierwszych wyżej lub za, przy trzecim 
niżej ceny szacunkowej 500 złr. w. a.

Wadyum 50 złr.
Reszta warunków w registraturze sądu 

do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy

Krosno dnia 26 maja 1879.
(5498 2—3) Obwieszczenie.

L. 6454. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Kasiela Ladena dozwoloną zostało 
na mocy t, s. uchwały z dnia 22 maja 1879 
do 1. 4814 egzekucyjne prawo zastawu na 
rzecz pretensji 220 złr. z pn. przez niego 
przeciw masie Jana Kurzweila wywalczonej, 
na częściach legatu 30000 #  przez Rudolfa 
Kurzwe>la w pewnej części temuż ostatnie­
mu zapisanego.

Kołomyja dnia 30 czerwca 1879.
(5492 2—3) E  d  y U  *. L. 21911.

O. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Orzechowskiego, iż na skutek pozwu towa­
rzystwa zaliczkowego w Krakowie de pr. 12 
sierpnia 1879 1. 21758 przeciw niemu pto 
814 złr 74 ct. z pn. wniesionego, wydany 
w dniu 12 sierpnia 1879 1. 21758 nakaz 
zapłaty powyższej należytości ustanawiające­
mu się dla niego kuratorowi w osobie adw. 
dr. Stycznia z substytucją adw. dr. W ędry- 
chowskiego w Krakowie wręczonym zostaje 
i wzywa Jana Orzechowskiego,, aby ustano­
wionemu dlań kuratorowi pomocy prawnej 
udzielił, albo innego sobie zastępcę obrał.

Kraków 14 sierpnia 1879.



9
(5509 2—8) E d y  fe t« j 1- k. 27 subr. 85 w Lopuszance lechnowej

L. 2545. 0. k. sąd powiatowy w Wiś- 3 położonej, dłużnika Wasyla Zuka własnej, j
niowczyku w sprawie galicyjskiego zakładu I w tutejszym c. k. sądzie w drodze pubiicz-1 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze- nej licytacji na rzecz c. k. uprz. zak ład u1 
ciw Prokopowi Węgrzynowi pto 200 zł. a j kred. włość, dnia: 
względnie 140 złr. 63 et. z pn. przedsięwe-I 2 września
źmie przymusową licytacyę realności w ło - | 3 października 1879
ścisńskiej 1. k. 3 i 94 w Bobatkowcach w | 3 listopada
dniach 1 września, 13 października i 3 li- g każdym sazeua o godzinie 9 przedpołudniem
stopada 1879 w zabudowaniu sądowem, ka- fz  tem przedsięwziętą zostanie, te  na pierw- 
idym  razem o godz. 10 rano. ] szych dwóeh terminach realność ta tylko za

Cena wywołania 450 złr. Wadyum | cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże zaś
45 xlr. i na trzecim terminie także i niżej ceny wy-

Protokół odpisu zastawnego i resztę j wołania sprzedaną zostanie, 
warunków przejrzeć można w registraturze. |  Wadyum wynosi 10 prc. eony szaun- 

Wiśniowczyk d. 30 czerwca 1879. kowej.
(5507 2—3) I  i  y  &  f Besztę warunków tudzież akt opisania

L. 2544. 0. k. sąd powiatowy w Wi- j i oszacowania realności przejrzeć można w 
śniowczyku w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Pediowi, Annie i Pawłowi W ęgier pto.
250 złr. a względnie 175 złr. 78 ct. z pn. 
przedsięweźmie przymusową lieytaeyę real­
ności włościańskiej 1. k. 71 i 96 w Bobat­
kowcach w dniach 4 września, 2 paździer-

tusądowej registraturze.
Turka dnia 30 marca 1879.

(5552 2— 3) ®  i  I  k  i
L. 6092. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Bzeszowie wiadoinem czyni iż 
celem wydobycia pretensyi Wolfa adwok.

nika i 5 listopada 1879 w zabudowaniu są- jj j^gyj^^licytaeya realnóśc^pod^nr. | \ X  
dowem, każdym razem o godzinie lOtej J tabularneffo nie s t a ­
rano.

Cena wywołania 900 złr. Wadyum 
90 złr

Protokół odpisu zastawnego i resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze.

Wiśniowczyk d. 30 czerwca 1879. 
(5510 2—3) I I  d y k t .

L. 2546. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku w sprawie galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Hnatowi Danylak v. Daniłów pto. 400 
zł. a względnie 281 zł. 23 ct. z pn. przed­
sięweźmie przymusową licytacyę realności 
włościańskiej 1. k. 149 w Bohatkowcach w 
dniach 4 września, 2 października i 5 listo­
pada 1879, w zabudowaniu sądowem, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena w y w o ła n ia  2500 złr.
Wadyum 250 złr

flikówee położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej dłużników Tomasza i Bozalii Czap- 
kowskich własnej.

Lćcytacya ta przeprowadzoną zostanie 
w tutejszym sądzie w 3 terminach to j e s t : 
w dniu 5 września 1879, 10 października 
1879 i 14 listopada 1879 każdym razem o 
10 rano.

Cenę wywoławczą stanowić będzie ce­
na szacunkowa w kwocie 685 złr. wadyum 
zaś kwota 63 złr. 50 ct.

Besztę warunków oraz protokoły zaję­
cia i oszacowania można przejrzeć w tui. 
sąd. registraturze.

Bzeszów dnia 12 lipca 1879.
(5534 2 — 3) E  d  y  k  t ,

L 6655. W dniu 2 i 30 września tu- 
j dzież 29 października 1879 zawsze o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie po-

Protokół odpisu zastawnego i resztę |  wjaj-0Wym w Krakowca w celu zaspokojenia
warunków przejrzeć można w registraturze.

Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879. 
(5561 2— 3) E  dI jr  k  Ł

L. 1811. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
95 złr. 92 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż pod lk. 
54 w Łodynie położonej Iwana Kuzopar wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej w 3ch 
terminach a to dnia 3 września, 1 paździer­
nika i 5 listopada 1879 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 300 złr. a. w.
Zakład 30 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki dnia 5 lipca 1879.
(5524 2— 3) B d y k Ł

L. 3161. Podaje się do publicznej wia­
domości ze na zaspokojenie 149 złr. z pn. 
sprzedane zostaną 6 parcel ornego pola na­
leżące do realności pod 1. 88 w Chołojowie 
stanowiące własność Dmytra i Kaśki Sałahu

wierzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwicie 250 złr. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności dłużników Stefa­
na i Maryi Siutryk pod 1. 69 w Młynach 
położonej.

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Zakład 50 złr. w. a.
Beszta warunków tudzież akt zastawni­

czego opisania i oszacowania są w sądzie 
tutejszym do przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego
Krakowice 9 października 1878.

(5556 2—2) W e z w a n ie .
L. 3973. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia niniejszem Jakóba Hułyrę z Ujsół z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego, że 
Mojżesz Bobinson z Ujsół dnia 10 lipca 1879 
do 1. 3973 wniósł przeciw niemu skargę o 
zapłacenie kwoty 28 złr. na którą do rozpra­
wy ustnej według przepisów o postępowaniu 
drobiazgowera, termin na dzień 28 sierpnia 
1879 o godzinie 9 przed południem wyzna­
czony i że do zastępstwa jego kurator w oso-

bów na rzeaz Mikołaja Jacejko w terminach ^  ^  U j S  m i
2 września, 14 października i 11 listopada |  wafiy zogtaj

Mdówka dnia 16 lipca 1879.
(5557 2— 3) E d y k t

L. 1017. Dnia 28 sierpnia, 25 września

1879 zawsze o godzinie 9 z rana na miejscu 
w Chołojowie.

Cena wywołania 480 złr. Wadyum 48 
złr. w. a.

Besztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Badziechów 24 czerwca 1879.

(5514 2— 3) E d j  te  t .
L. 8008. C. k. sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku w sprawie galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Janowi Pełeehatemu pto 100 złr. a wzglę­
dnie 78 złr. 79 ct. z pn. przedsięweźmie 
przymusową licytacyę realności włościańskiej 
1. k. 408 w Złotnikach w dniach 5 września,' 
3 października i 6 listopada 1879 w zabudo­
waniu sądowem każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Protokół odpisu zastawnego i resztę 

warunków przejrzeć można w registraturze.
Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879. 

(5513 2— 3) E d  y  te t.  L. 3006.
C. k. sąd powiatowy w WiśnUwezyku 

w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie przeciw Marynie 
Dochwat pto 800 złr. a względnie 236 złr. 
37 ct. z pn. przedsięweźmie przymusową 
licytacyę realności włościańskiej 1. k. 390 w 
Złotnikach w dniach 5 wrześnie, 3 paździer­
nika i 6 listopada 1879 w zabudowaniu są­
dowem każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Protokół odpisu zastawnego i resztę 

w a r u n k ó w  przejrzeć można w registraturze.
Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879. 

(5540 2—3) E  d  y  te  t„
L, 1313. O. k. Sąd powiatowy w T ur

i 30 października 1879 zawsze o 10 godzi­
nie z rana zostanie sprzedaną w drodze pu­
blicznej licytacyi realność Marcina i Zofii 
Dobrowolskich pod nr. 128/31 w Niemirowie 
położona, nietabularna, na 500 złr. w. a. 
oszacowana.

Warunki, akt opisania i oceny wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

O. k. sąd powiatowy
Niemirów 2 kwietnia 1879.

(5564 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 27992. C k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszem do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 
akc. banku hipotecznego a mianowicie;

a) kwoty 276 złr. w. a. z 6 proc. odset­
kami od dnia 26 października 1877 i
kwoty 2 złr. 76 cnt. jako 1 procent
pro wizy j..

b) kwoty 276 złr. w. a. z 6 proc. odset­
kami od dnia 26 kwietnia 1878 i kwo­
ty 2 złr. 76 cnt. wal. a. jako 1 proc.
prowizji

c) sumy 5465 złr. 90 cnt. z 7 proc. od­
setkami od dnia 26 października 1878,

d) kosztów sądowych i egzekucyjnych w 
kwotach 17 zł. 27 cnt., 23 złr. 3 cnt. 
i 4 zł. 36 cnt w. a., odbędzie się ns 
daiu 25 wrześnie 1879 o godzinie 10 
przed południem, w sali rozpraw ust­
nych na dole, przymusowa publiczna 
licytacja realności pod 1. 6164/* we 
Lwowie położonej, ut. dom. 232 p. 
361 n. 1 haer. Franciszka Fiali wła­
snej.
Oena wywołania 15.090 złr. Wadyum

Besztę warunków licytacyjnych, ex- . 
trakt tabularny można przejrzeć w t. s. re- \ 
gistraturze. I

Wierzycieli, którzyby po dniu 13 sty- .• 
cznia 1879 jako dniu wystawienia wyciągu ś 
tabularnego na sprzedać się mającej realno-j 
ści prawo zastawu uzyskali, tudzież tych I 
wierzycieli hipotecznych, którymby niniej- I 
sza uchwała Sub jaka późniejsza jeszcze w j 
tej sprawie wydać się mająca z jakiegokol­
wiek bądź powodu doręczoną być nie mogła, s 
zawiadamia się o tem do rąk poprzednio dla i 
nich w osobie adw. dr. Tilla z substytucją 1 
adw. dr. Bomanowskiego ustaaowioneho ku-

Lwów d. 26 lipca 1879.
(5508 2—3) JB d  j  te  t .

L. 254472- Ces. kr. sąd powiatowy w 
Wiśniowczyku w sprawie galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przeciw Oleksie v. Alexandrowi Ozykiecie 
pto. 300 zł. a w zględnie 210 zł. 94 cnt. 
zpn. przedsięweźmie przymusową licytacyę 
realności włościańskiej 1. k. 71 w Bohat­
kowcach w dniach 4 września, 2 październi­
ka i 5 listopada 1879 w zabudowaniu sądo­
wem, każdym razem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 2500 złr.
Wadyum 250 złr.
Protokół odpisu zastawniczego i resztę 

warunków, przejrzeć można w registraturze.
Wiśniowczyk dnia 30 czerwca 1879.

(5528 2—3) «* i» w iea* « aem la .
L. 9264. O. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
pani Stefania z Marynowskich Bydiowa 
wniosła przeciw małoletnim spadkobiercom 
Antoniny Bydlowej i wspólnikom o uznanie 
odsetek po 5 proc. od 7s częścii */a części sumy 
1000 zł. mk. na dobrach Dąbrowica aa rzecz 
Ludwiki Bydei zaintabulowanej za zapłacone 
z przyn. skargę wniosła i o pomoc sądową 
prosiła w skutek czego term in do rozpra­
wy sumarycznej m  dzień 22 sierpnia o go­
dzinie 9 przedpołudniem został wyznaczony.

Ponieważ pobyt współzapozwanego Hen­
ryka Brodzkiego nie jest wiadomym, przeto 
przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tu­
tejszego adwokata Dr. Malawskiego za przy­
daniem mu substytuta w osobie p. adw. dr. 
Pisarskiego na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cywil, dla Gaiicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie al­
bo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie­
lił, lub też innego obrońcę obrał, i tutej­
szemu sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia 
prawem przepisane środki użył, inaczej z 
jego opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Tarnów dnia 10 iipca 1879.
(5483 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3394. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Schnę:da przeciw Mi­
chałowi Pełech pto 159 złr. w. a. z pn. od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k, 6 w Koniuszkach tuligłowskich 
położonej w trzech terminach dnia 12 wrze­
śnia 1879, dnia 13 października 1879 i dnia 
14 listopada 1879 każdym razem o godzinte 
10 przed południem.

Oena szacunkowa wynosi 520 złr. w. a.
Beszta warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwała n i­
niejsza licytacyę rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież i dla tych którzyby na sprze-

listopada 1879, każdym razem o godz. lOtej 
przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
kwocie 9550 zł. w. a, przyjęta, a niżej tej 
ceny realność w mowie będąca na powyż­
szych dwóch terminach sprzedaną nie zosta­
nie.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacji do rąk komisyi sądowej 
wadyum w kwocie 956 złr. wal. a. bądź w 
gotówce bądź w papierach wartościowych 
złożyć.

Gdyby realność pod liczb. 151 i 241 
w Tyśmienicy położona na wyznaczonych 
powyżej 2 terminach nad lub za cenę wy­
wołania sprzedaną nie została, natenczas 
wyznacza się w celu ułożenia przystępniej­
szych warunków sprzedaży termin w sądzie 
tutejszym na dzień 19 grudnia 1879 o go­
dzinie 10 rano pod tym rygorem, iż niesta- 
wi&jąey się Da f.ym terminie wierzyciele h i­
poteczni jako do większości głosów stawia­
jących się przystępujący uważani będą.

Besztę warunków licytacyi niniejszem 
do wiadomości sądu przyjętych jakoteż ex- 
trakt tabularny realności w mowie będącej 
przejrzeć można bądź w tusądowej registra­
turze bądź też na terminie licytacyjnym w 
obec komisyi sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony, e. k. Prokuratoryę Skarbu, c. k. 
urząd podatkowy w Tłumaczu, wszystkich 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
tych zaś wierzycieli, którzyby dopiero po d. 
29 marca 1879 prawo hipoteki na powyż­
szej realności uzyskać mieli, lub którymby 
uchwała obecna lub którakolwiek z później­
szych w sprawie wydanych doręczoną być 
nie mogła do rąk kuratora dla nich w oso­
bie p. Cyryla Dorożewsk.ego w Tyśmienicy 
ustanowionego przez edykt niniejszy.

Tyśmieaica 20 lipca 1879.
(5429 3 -3 )

1534. 23ei bem f. t. Sotioamte in 
Semberg ertiegen 1900 $ito <Sfartpapier ju r 
SSerćtujśerung. 83on biejen 1900 $ito fomuteu 
900 SUo uutex Stufftdfjt ju r SSerftampfuug.

®te mit 50 !r. Śtempel berjefjenen Df= 
ferten fomteu uuter SLtfdjtufi eineg 9teugelbe§ 
pr. 15 fi. beirn £. !. Eottoamte bi§ 2 <Septem* 
ber 1879 um 12 Uljr 9ftittag§ uberreidjt 
werben.

!. Sottoamt.
Semberg ant 10 Stuguft 1879.

Doniesienia prywatne.

Przyjmuje się

K r s i w l e c ^ y z n ę

po cenach następujących:
Suknia zw yk ła  3 zł.
Suknia strojna 4  zł.

Sukienki dziecinne
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjm uje się także wszelkie oiałe szycie 
na  maszynie po cenach jaknajniższych.

U lica  Skarbkowska I. 13 (drugi 
wchód od Ulicy Strzeleckiej 1. 4 ).

Aniela Dziadosz//.

ce podaje niniejszem do publicznej wiado- j 754 złr. 50 cat. w. a. 
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. a. | sprzedaż nastąpi także poniżej ceny 
w. z pn- przymusowa sprzedaż realności pod wywołania.

dać się mającej realności n a b y l i  prawo za 
w u po dniu zastawniczego opisania, ustano­
wiono kuratora w osobie p. Jana Golniczasa 
wójta z Koniuszek tuligłowskich.

Komarno 19 maja 1879.
(5525 2 - 3 )  E d y k t .

L. 3718. O. k. sąd powiatowy Tyśmie- 
niey wyznacza do licytacyi realności pod 1. 
151 i 241 w Tyśmienicy położonych wedle 
dom. YI. p. 121 n 3. i dom. VIII. P- 3. n. 
3. haer. p. p. Jana Hoffmana i _ Dymytra 
Bodnara własnych celem ściągnięcia wierzy­
telności c. k. uprz. galic. akc. Banku hipo­
tecznego we Lwowie m ia a o w iń e :

a) kwoty 207 złr. w. a. z 6 proc. od­
setkami od 9 marca 1876,

b )  kwoty 207 zł. w. a. z 6 proc. od­
setkami od 9 września 1876,

c) kwoty 207 zł. w. a. z 6 proc. od­
setkami od 9 marca 1877,

d) kwoty 207 zł. w. a. z 6 proc. od­
setkami od 9 września 1877,

e) 4033 zł. 59 kr. w. a. z 7 proc. od­
setkami od dnia 9 marca 1878.

f) kosztów sądowych w kwocie 25 zł, 
12 ct. w. a. tudzież

g) kosztów egzekucyjnych w kwocie 24 
zł. 98 kr. uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 26 kwietnia 1879 i. 19564 
dozwolonej dwa termina w tutejszym sądzie 
a to na dzień 30 października na dzień 28

(5578 1—2.) L. 1786.

Ogłoszenie konkursu.
Przy urzędzie gminnym w Wie­

liczce są do obsadzenia posady kasyera 
i kontrolora z roczną piacą 600 złr. 
względnie 500 złr. i dodatkami.

Ubiegający się zechcą swe poda­
nia, zaopatrzone w świadectwa co do 
kwaliflkacyi i dotychczasowego zajęcia, 
wnieść najpóźniej do 5 września 1879. 

Wieliczka dnia 16 sierpnia 1879.

m m T ~
Królestwa Głalieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw, Krakowskiem

m a  F o k

187 3
nabyć można po cenie & zl. ct. 

w Ekspedycyi 
•>, G a z e t y  L w o w s k i e j  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  
©t. z których przypada 10 ct. 

ha opakowanie i list frachtowy.
Saejauatysisit jp rzęsy łamy tylko za 
niszczeniem należytości z góry. 
Zss pobraniem należyioSci n ie  
przesyłamy e. eraatyzmn.
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1 3 " K a r c z
trudniący  się od k ilkunastu  ła t

specjalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k d r a y c b  as Kalssiżesaii® 
k r w i p o w s ta ły c h  i w a m a c a la is le n i  
s s l 9 s k u tk ie m  n a d u ż y c i a  o s ł » t » i « » °  

nyeh*
ordyn. wmieKtomiaprzy ulicy Wałowej 1, i

o c E  g o d z .  8 — 1 0  i  3 — 4 .

(T a k ż e  l is to w n ie  p rz y  ś c is łe j  dysks-eey i.) 
Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 

słabościach (drugie w ydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po eonie 

£  1 a - w  e t- »  eg*«npiw s- (4418 1 5 - 2 5 )  C l

0# —  mm

2 uczni
n i ż s z y c h  k l a s ,  z do­
brem  wychowaniem domo- 
wem, znajdzie u mnie od­
powiednie pomieszczenie. 
Lekeyj języków francuskie­
go i angielskiego mogą na 

żądanie pobierać  w domu. (5575 1—3

M .  H e l z l o J F  uiiea Kurkowa 25.

|  C r o r z e l n i k
A #  teoretycznie i p raktycznie wydoskonalony, 

moscacy kaueyę złożyć i poszczycić się 
u  ehlubnem i św iadectwami, poszukuje po- 
f ]  sady — Listy i zapytania przyjm uje z 

grzeczności. W ny W a c ła w  W eso ło w sk i, 
e j  ulica akadem ieka 16 w e  L w o w ie ,

(5577 1 5)
> O f ) p f a i s f 3 f ( p p ( 3 f 3 p f 3 f S f i

Z E L A Z O  B R A Y A IS
Przyjęte we wszystkich (D IA L Y Z O W A N E  ZELAZO B E A V A IS) Zalecane przez wszystkich

szpitalach. Przeciw lekarzy.
N IE D O K R W IS T O Ś C I, BLA D A C ZC E, B E Z SIL N O Ś C I, O S Ł A B IE N IU , BIA ŁY M  U P Ł A W O M , ETC.

Żelazo Brayais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), jedyny śro­
dek całkowicie w olny od w szelkich kwasowe b ez  sm aku i bez woni, niespra- 
wiaiąoyani zatw ardzeń, ani rozwohiień, zapaleń lub osłabień żołądka; jedy­
ny który zębów nie czerni.

Najbardziej ekonomiczny ze środków lekarskich żelazistych, 
jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

S k ła d  głów ny  w  P a ryżu :  U lica  L a fa y e tte , 13 (w pobliżu W. Opory; i we w szystk ich  aptekach. — W e Lwowie ■ 
w aptekach PP . Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. — 
W  Czerniowcach w aptece P. Crolichowskiego. — W  W arszaw ie w aptece D -ra Heinricha i w składzie materyalów 
aptecznych P. Mrozowskiego.

'*wmm  ............

y W w y ż s z y  bił z a k ł a d z i e  

)  w ychow aw czo-naukow ym  żeńskim

F

Ważne dla rodziców i O  
i opiekunów!

(X)OOOOOOOOOOOO0OOOO€K}OOCX}OOC)OOOO
€1 oD r .  F r .  Ł e n g i e l a

kurs nauk otw arty  będzie dnia 
igo w rześnia.

Zapisy ncneniile rozpoczynają się 
Vj dniem  35  b. su.

‘W  O  W  O  W  i  <3
u l .  H a l ic k a  1. 20.

(529? 3 - 3 )
^  ^ A A i A A A / N O A A A / W A A ^

óómamooóooomo o o
ó P o m ie s z k a n ie  ©
©  iro  i i  t o  w  o  O
2 Z  przy ulicy ś w .  Ł a s t a r z a ,  pod W  
jŁ# Nrein, i szym a. na dole, składające 
Q  się z 8 pokoi z dwoma wycU darni, 

kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 sierpnia lub 1 września b. r.. 
tudzież i pokój z kuchnią w oficy­
nach zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela.

U czeń  sz k ó ł w yższy ch , s łu c h a c z  
j u n iw e rsy te tu  lu b  te c h n ik i  może być  u m ieszczo ­

n y  w dom u, w  k tó ry m  zn ajd z ie  w s z y s tk ą  w y g o ­
dę i op iekę. —  G ru n to w n a  n a u k a  m u zy k i, j ę -  

j zy k a  f ra n c u sk ie g o  i n iem ieck ieg o  m oże być w 
i dom u u d z ie la n a . —  B liż sz a  w iad o m o ść  U stn ie  

lu b  l is to w n ie  u  W p p . S r y  f a r t h a  ® C a a j -  
i l t o w s h i e g o  (k s ię g a rn ia ,  R 'n e k ) .
; ‘ (4930 9 - ? )

^  ! L . 1 8 8 6
< i

" b a l s a m
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięei jako wyborny środek piękności, jeżeli ąię 
ale ter. sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na  bal- 
sam, wtedy nab ie ra  on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym  balsamem
posm aruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w t e d y  z a r a a  n a s t ę p  
jeego dnia w ydzie la ją  się m ałe łu sk i ze skóry, k tó ra  po­
leru staje się mieisiąco b ia łą  i delikatną.

nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągw i wraz z przepisem 
zł. 50 e t ,  z przysłaniem  pocztą o 10 ct. drożej.(5518 3— 8) i ©  użycia

a i  • • i O l  Bo na by la we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym  O rłem 11 Z y g m u n t a  R u c k e r  a  przy
U  b  w i e s z c z e n i e ,  i « Akowskiej.  (6 m  4- 24)

§
8
8uu.v>(y mfl-a.vwaaiuj. (itlOO **---&•*)

ooooooooomrooooooroooooooooooooo
Przy zborze izraeiickim we Lwo- 

j wie; opróżnione zostało stypendyum : i 
1 dla jednego ucznia uczęszczającego do 
jednej z czterech wyższych kLs gi- 

\ rnnazyalnych lub z trzech wyższych j 
kh s realnych we Lwowie fundowa- ] 
ne przez p. Rozę Frenkl na uczczę-,’

' nie pamięci męża swego byłego ad-j 
| wokata krajowego i przewożonego zbo-f 
I  ru izraelickiego we Lwowie Dra. Her- jj 
mana Frenkla. Stypendyum to skła- j | |  
dające się z odsetek kapitału 2000 zł. 
w listach zastawnych galic. banku h i- );? 
potecznego, udziela przełożeństwo zbo- * i 
ra  izraelickiego we Lwowie z uwzględ-'

I nienie.in przedewszystkiem krewnych i >| 
zmarłego Dra. Hermana Frenkla, w

O0
§ 0 0 0 0 0 3000000000

wodoleczniczy
Franciszka Medweja 

w  W j  i i  w  a  I  o  w  1  e
położony w uroczej okolicy górskiej o dwie godzin od 
staey i kolei Ozerniowieekiej Halicz44, zaopatrzony 
w wszelkie najnowsze przyrządy hydryatyezne i wszel­
kie wygody, przyjm uje chorych za porozumieniem 

listo wnem.
Leczen ie  e lektryką, kąp ie le  rze- | anwndrtic 

czne, żętyca, pow ietrze czyste, zdrowe i; , v . . .
1 łagodiae. itucłm ia własna bardzo do-j  stęp w naukach i moralne zachowanie
f l e ^ a ^ ^ i S ^ o m ^ o d ^ S ; ! 8̂  j^koteż w d a n y m  razie pokrewień-

Za,mówienia pom ieszkać oraz pojazdów po c e -F S tW O  Ż 0  SW . p .  Drem. Hermanem
nach przystępnych do staeyi H al oz przyjm uje Dy- FrenkleiU lub fundatorka p. RÓŻa Frenkl

to byU wychowańcami toaelie- i
MedweJ, który tam  osiadł stale i udziela rady  le- | kiegO domu sierót W6 Lwowie,
karskiej w zakładzie i w okolicy. (5346 4 - 4 1  ?

| Dotyczące podania wnieść należy 
I do dnia 15 września 1879 u przeło- 
| żeństwa lwowskiego zboru izraeiickie- 
Igo.

Przełożeństwo zboru izraelickiego 
Lwów dnia 13 sierpnia 1879.

K A N T O R  W Y M I A N Y
< 3 . k *  l i p r s e .  g g - a l i o .

A kcyjnego  S a n k i  H ipo teczn eg o
k u p  oj  o i

w i iy s f l d e  e f e k ta  I m o n e ty
pod warunkami najprzystepniejszemi.

r i o  I , I S T f  H f  PJ fTECZAiE,
które według prawa % dnia 1 lipci 1868 (Dz. p. F., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa-braku takich ubiegających sie krew-

_  ̂ 1 ^ 1  j- * < y 4UKyAA V  £-Z »,.* v -JtUM -T- V IA -fc. W ¥ .O- v-_ .  ALA V  ̂  W  rv ' J  sx ' W I w  v k w  a v -> a  w  r 1

nych fundatorki, a w braku także t a- ; ,  uia kapitałów funduszowych, pupilarnych,kaucyi małżeńskich wojskowych,
n / ' , L  xr\ł i r / w  n u / ł u n r C A m  A t v i  1 1 V57 rr fi11A  r l  Ef ! A  v n n  t  i  • -i ■ » « * ‘ n » n ’J

p o le c e n ia  * p r o w i i t y i  t ry k o s ra ją  s tę  bez& w łoezn le  p o  k u r s ie  dstenu-

kich przy szczególnem uwzględnieniu 11|  aa  ^au0ye j w&dya. — są  w temid kantorze do nabycia, 
byłych wychowancow izrael. domu j l 
sierót we Lwowie. | | ‘

Chcący się ubiegać o udzielenie 
I powyższego stypendyum winni są u- 

swoje ubóstwo, dobry po-

fioli.CKenia p r o i r is y i .

38S?a
(4416 15 -?)
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Pierwsza węgiersko - galicyjska kolej żelazna. 
C. k. koleje państw.: Dniestr;aAskaiTarnowsko-Leluchowska.

G-arbarnia L. 9049/0. (5539 2 - 3 )

(5519 8-

Obwieszczenie,

L W O W S K A
h »  Kainaratyiionie licz. TO.

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki i L. 4240 
skór i wykończa starannie i sp iesznie wszystkie 
roboty wshodząee w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żaduej opłaty, O a r b a r *
j» ia  w ó w s i i a  obowiązuje się zwrócić w niniejszem, że na, podstawie
właściwym czasie — iranco — równą połowę 0
tychże skór już wyprawionych.

J j m  ! £ •  M a ł e c k i
w Hotobi Anaielskim 1281 6 3 - ? )

Z dniem X w r z e ś n i a  1 8 7 ©  r.  wchodzi w życie

V. Dodatek
s) do t a r y f y  ważnej od dnia Igo września 1876 r. na Pierwszej węgiersko- 

: galicyjskiej kolei żelaznej i na c. k. kolejach państwowych: Dniestrzańskiej 
i " i Tarnowsko-Leluchowskiej.

Dodatek ten zawiera:
I. Zmiany taryf osobowych na węgierskiej linii.

II. Nowe taryfy dla osób między stacjami linii węgierskiej i stacyami 
austryackich iiuij.

III. Taryfę stacyjną dla osób, pakunku i psów z przestanku
„Nakład kąpielowy Żegiestów44

kolei państwowej Tarnowsko - Leluchowskiej.

W YKAZ 
Zmian terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C t a i i e y i ,

®ar*ądjB«ny ch
& sIMem 1 s f«rp M l« 1878.

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
& z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w EŁs*sp«iAycyfl. '"N
Gazety Lwowskiej, \

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz-

63.
ustaw, kapitał 57.735 zł. 80 ct. w. a.

> listami zastawnemi, z większej sumy 
60.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr Ja- 
strzębica w powiecie Sokalskim położo- 

j nych, tamtejszych Gmin własnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem 1 lip ca 1878 jeszcze pozo­
stały, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielom --------------------------
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z tym Egzemplarzy V dodatku nabyć można w dotyczących stacyach i
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu kom ereyalnem  biurze podpisanej Dyrekcyi (Wiedeń, IX Kolingasse 17). 
miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacji dóbr hipote­
ce podległych do kasy galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We, Lwowie dnia 1.3 sierpnia 1879.

Z dniem 1 września 1879 r. znosi się też IV klasę przy pociągach 
przechodzących Nr. 1 i 2 i pozosh je takowa tylko przy pociągach lokalnych 
Nr. 3 i 8 na przestrzeni Mezó-Laborcz-Legenye-Miha.lyi.

w

W i e d e ń ,  dnia 15 sierpnia 1879.

O d  B j r e k c y l
Pierwszej wągisrsko-galicyjskiej kolei żelaznej zarazem jako ruch prow a­
dzącej na ces. król. kolejach państwewysh: Dniestrzańskiej i Tarnow sko-

Leluchowskiej.
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